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Bi aro Redakcji „laiienniŁa Polflkiegj", Plac Mar^aaki 
licłoa 6 1 7

Prwdpiata wynosi we Lwowie rocznie 18 iłr. — pó/rooanie 
8 rir — kwartalnie 4 itr. 50 c t  — miesięcznie 
1 xlr. 50 ct

przesyłką pocztową w państwie aasLgacki.m, v» iie  
84 xlr. - półrocznie 18 złr. — kwartalnie <i itr. — 
miesięcznie 8 itr  

przesyłką pocztową ia granicą, do całych Niemiec 
i en. 50 marek — kwartalnie 12 j u i i  marek 50 srę. 
di Francji, Anglji, Włoch i Szwajearji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 flanków

Z
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Num er kosztuje 6  centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przeipłate I owszem jrzniuja we Lwowie.] I
Biaro AdminLtrucji .Dziennika Polskiego*, plae Maijackl 

liczba b i 7 w dom. pana Kiselki; we Wiednie, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Śzwajoarii i Wrocławiu pp. Haasensteń 
et Vogler we Wiedniu A. Oppelik, B. Mocse, 
w Wan«»wie Reiehman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryiu C. Adam rue dae Saint Parae.

Ogłoszenia
wiersza

przyjmuje się za" opłai 
i arcb etdt).

6  centów od iednego

Tele fon  R edakc ji 171. wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

obnym drukiem
Prywatna korespondencja i uikrologi 1 3  et. od wiersza.
Drobne ogłoi ».nu po l 1/, centa od wyrazu Pomieszkania 

sklepy po 1 e t od wyrazu.

Reklamy w ruoryce Jidesłane“ 20 ct oi wiersza

W izyta w  Berlinie.
Lwów 13. sierpnia.

Mniej cokolwiek łałasu, aniżeli się zwykle 
^yszy przy tego rodzaju okazjach, mniej wrzawy, 
mniej głośne i wystawne festyny i przyjęcia — 
oto ogólna charakterystyka wizyty cesarza Fran­
ciszka Józefa w Berlinie. Przyczyny tego po­
wszechnie są wiadome. Młody cesarz niemiecki 
nie jesi wprawdzie przyjacielem tego rodzaju 
skromnych przyjęć monarszych. Lubi on owszem 
przy każdej nadarzające] się okazji rozwijać cały 
Swój przepych królewski i cały swój majestat mo­
narszy. Z rozkoszą roztacza zawsze i wszędzie 
swoje bogactwa, które mają być odblaskiem jbgo 
Potęgi. Tym razem jednak, ztpewne me po wła­
snej myśli, musiał odstąpić od zwyczaju. Dom 
Habsburgów iest jeszcze w żałobie po smutnej 
katastrofie styczniowej i unika wszelkich zbyt gło­
śnych i zbyt wystawnych parad. Było to więc 
wyraźnem życzeniem cesarza Franciszka Józefa, 
sby festyny, przyjęcia, rewje i parady mieściły 
się w rozmiarach jak najmniejszych i jak najskro­
mniejszych. Do życzenia tego musiał się cesarz 
Wilhelm zastosować. Jeżeli więc chodzi o ze­
wnętrzny blabk i przepych, wówczas niezawodnie 
rewizyta cesarza austrjackiego w stolicy państwa 
niemieckiego nie będzie mogła wytrzymać po­
równania z wizytami w Berlinie innych głów koro­
nowanych, nie będzie się przedewszystkiem mo­
gła mierzyć z niedawną rewizytą króla włoskiego 
Humberta, którego przyjęcie było nad wszelki 
wyraz wspaniałe. Są to wszystko jednak oznaki 
zewnętrzne, pozory, po których nie godzi się i nie 
Wolno sądzić o wewnętrznej wartości rewizyty i jej 
doniosłości politycznej. Wystarczy jeno przeczytać 
pierwszy lepszy komentarz, rozumie się niemiecki, 
bez względu na to, zkąd pochodzi, z nad Dunaju 
czy z nad Sprei, aby się dowiedzieć, jak ogro­
mnego znaczenia jest obecny pobyt cesarza F ran­
ciszka Józefa w gościnie cesarza Wilhelma, nie* 
tylko dla stosunku między temi państwami, ale 
w ogóle dla całej sytuacji politycznej w Europie.

Wiadomo wprawdzie wszystkim, że cesarz 
sustrjacki pojechał do Berlina, aby odpowiedzieć 
cesarzowi n.emieckiemu za wstępną wizytę; że 
FrancUzek Józef musi być w Berlinie, dla tego, 
śe Wilnelm Pył we Wiedniu, ale mimo to 
Wszystko nikt nie chce przyznać, że to zwykła re ­
wizyta dworska dyktowana ceremonjalną etykietą.

ikomu "naturalnie — kto wierzy takim komenta­
rzom — ani przez myśl nie przychodzi występo­
wać przeciw takiego rodzaju pojmowaniu rzeczy. 
Przeciwnie, wszyscy uznają, że pobyt kilkudniowy 
cesarzu Franciszka Józefa w stolicy nadsprejskiej 
może rzeczywiście być nader doniosłego dla 
Austro-Węgier, dla Niemiec i dla całej Europy 
znaczenia — mimo to jeduak wydaje się nam, 
ie  artykuły pochwalne, jakie dotychczas m eliśuy 
■ josobność przeczytać, zwłaszcza w pismach wie­
deńskich, nie odpowiadają ani doniosłości chwili, 
ani godności monarchji austro-węgierskiej.

Że wizyta jest przedewszystkiem wynikiem 
kurtoi.zji, to przecież nie ulega wątpliwości. Ce­
sarz Wilhelm pojechał do Wiednia, więc cesarz 
Franciszek Józef musi pojechać do Berlina. Że i 
dla polityki może się coś urwać, łatwo być może. 
^»e chcemy o to się spierać. Wydaje nam się 
tyłku dziwuem, a po części nawet niezrozumiałem 
dla czpgo właśnie z tej wizyty większe mają wy­
mknąć skutki poliryciue, aniżeli z innych, kiedy 
ona w gruncie rzeczy niozem się od nich nie 
fóżni, jeno chyba tem, że się z mniejszą odbywa 
P~>mpą i mniejszą paradą. Jest ona przecież zwy­
kłem ogniwem w łańcuchu wizyt, które się za­
msze powtórzą, gdy nowy władca wsiądzie na 
*ron, i gdy ościennym państwom składa wizyty 
Wstępne A zresztą jeszcze jeden wzgląd przema­
wia przeciw przypisywaniu wizycie nadmiernego 
Znaczenia Jeżeli stosunki między Wiedniem a 
Rerllnem są w istocie tak szczere i serdeczne, 
jak o tem przy każdei sposobności zapewniają mo­
nitory oficjalne, wówćbs zaorawdę nie potrzeba

aż wizyt eeremonjalnych, aby te węzły przyjaźni 
ścieśniać. Przywi ,zy wując do odwiazin cesarza 
Franciszka Józefa w Berlinie zbyt wielkie znacze­
nie polityczne, spodziewając się po nich jakich 
nadzwyczajnych następstw dl* obu państw sprzy­
mierzonych, uslabia się tem samem dotychczasową 
wartość tego ścisłego i przyjacielskiego sojuszu, 
jaki mial łączyć Niemcy z 4 ustro-Węgrami. 
Chyba byśmy się mieli spodziewać po zjeźj/ie 
takich skutków, jakie dla munarchji austro-wę­
gierskiej nigdy nie będą pożądanemi.

Słyszymy już teraz w niektórych dytyram- 
iach wiedeńskich w cześć wizyty cesarskiej o 
dwóch cesarzach niemieckich", którzy sobie teraz 

w Berlinie podadzą dłoń przyjacielską. Byłoby 
rzeczą bardzo wskazaną, aby nasze monitory nad- 
dunajskie, mimo ekstazy świątecznej nie zapomi­
nały się do tego stopnia. Dwóch cesarzy niemiec­
kich niem a, bo w Europie nie ma dla nich m iej­
sca. Wszyscy zapewne dobrze jeszcze pamiętają, 
jakie to za sobą pociągnęło następstwa, gdy z 
Berlina i z Wieduia chciano rządzić — Niemcami. 
Po cóż dzisiaj z Wiednia tego rodzaju odświeżają 
reminiscencje? Wizyta cesarza Franciszka Józefa 
u cesarza Wilhelma jest etykietalną i dla Austro- 
Węgier będzie bardzo dobrze, gdy taką pozostanie.

Czynności prawodawcze rady państwa  
w czasie m inisterstwa hr. Taaffego.

II. Oto dalszy ciąg wykazu sumarycznego , 
którego początek podaliśmy wczoraj.

G. Szczególniej rozległą była prawodawcza 
działalność ua polu e k o n o m i c z n e  m. Z szeregu 
ustaw agraryjnych w/mienić należy przedewszy- 
stkiem trzy ustawy kom»sacyjue z r. 1883; usta­
wę o wydobywaniu oie,u skalnego w u ilic ji i ua 
Bukowinie; ustawę melioracyjną z r. 1884; usta­
wę o zarządzeniach dla wytępienia filotery ; usta­
wę w sprawie rybołówstwa na wodach krajowych, 
podziału gruntów włościańskich (31. kwietnia 1889) 
i w. innych.

W sprawie u r e g u l o w a n i a  r z e k  i p o ­
t o k ó w  przyszły do skutku ustawy . o wodach 
górskich z r. 1884, dalej o ustanowieniu organów 
państwowych dla dozorowania przebudowań poto­
ków górskich, wreszcie pojedyncze ustawy o ure­
gulowaniu rzek.

Dla ochrony przeciw z a r a z o m  stworzono. 
Ustawę o zarazie bydlęcej z roku 1880, nowelę 
do niej z r. 18»2 zawierającą karne przepisy 
prz)ciw naruszeniu rzeczonej ustawy o zarazie by­
dlęcej .

Ważnych rifrm  dokonano w dzied;;,nie usta­
wodawstwa przemysłowego. Są niemi : ustana o 
winach sztucznych z r. 1880; nowela do ustawy 
przemysłowej z r } 883; ubtawa, przelewająca kom­
petencję w sprawie domokrążstwa na wład&e po­
lityczne; ustawy o ustanowieniu inspektorów prze­
mysłowych i dotyczące uregulowania pracy w prze­
myśle górniczym ; dalsza część regulaminu prze­
mysłowego z r. 1885 ; ustawa o uregulowaniu 
przemysłu lombardowego z tegoż roku; nareszcie 
ustawa o ubezpieczeniu w wypadkach nieszczęśli­
wych i w chorobach, tudzjeż nowela co do osta­
tniego tego zabezpieczenia.

ro d  względem k o m u n i k a c j i  p a ń s t w o ­
w e j ,  pierwsze miejsce zajmuje ustawodawstwo 
k o l e j o w e .  Z zasadniczych norm zasługuje na 
wzmiankę ustawa o ustępstwach i ulgach dla kolei 
lokalnych z roiru 1880 z rozmaitemi uzupełnie­
niami, tudzież ustawa o kolejach lokalnych z ro­
ku 1888. Do tej samej kategorji nale­
żą także ustaw y: o pomnożeniu taboru jazdy na 
kolejach państwowych; ustawa o rygoracb z po­
wodu wykroczeń w ruchu kolei państwowych; 
ustawa o rękojmiach i inwestycjach dla pierwszej 
węgiersko-galicyjskiej kolei, dla auitrjackiej pół' 
nocno-zachodniej i koszycko-bogumińskiej kolei, 
tudzież ugoda co do niedopuszczenia fantów ania 
środków ruchu i jazdy.

Ustawy o wybudowaniu kolei żelaznych doty­
czą wybudowania kolei przez dolinę Bosuy z Sie- 
nicy do Serajewa, kolei t r a n s w e r s a l n e j  
g a l i c y j s k i e j  i j e j  o d n ó g ;  budowy kolei 
arulańskiej i zakładu składowego w B regeucji; 
kolei doliny K rem s; kolei z Czermowiec do Ńo- 
wosieliey i Herpelje-Tryest; budowy kolei pań­
stwowych dalmatyńskich z Siveric do K ninu; kolei 
Hanusdorf-Ziegenhals i S t r y j - B e s k i d ;  wybu­
dowania czesko-morawskiej kolei transwersalnej; 
kolei lokalnej Budziejowce-Salnau, Fehring-Fur- 
stenfeld, Asch-E issbach, MusUr-Metkowicz ; kolei 
ze L w o w a  do R a w y  R u s k i e j ;  Lublana-Stein, 
Hatna-Kimpolang, Hliboka-Berhomet, Doboj-Dolna- 
Tuzla; kolei Schrambach-Neuberg i Eisenerz-Ypr- 
dernoerg, J a s ł o - R z  e s z ó w i przedłużenie kolei 
z Muscaru od ujścia Ramy do Serajewa.

W sprawach u p a ń s t w o w i e n i a  kolei że­
laznych wydane zostały ustawy: o objęciu ruchu, 
względnie zakupieniu kolei zachodniej; o nabyciu 
kolei cesarza Franciszka Józefa, cesarzewicza Ru­
dolfa i kolei vorarlberskiej, jakotez kolei Pilzno- 
pryzeńskiej, o nabyciu czeskiej kolei zachodniej, 
k o l e i  a r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a ,  prasko- 
dukskiej i dukąko-bodenbachskiej: liuji austrjackiej 
kolei węgiersko-galicyjskiej, jakoteż węgierskiej ko­
lei zachodniej. Uregulowanie dalszego rucha kolei 
p ó ł n o c n e j  uskuteczniono odnośną ustawą z ro­
ku 1885.

Do zakresu komunikacji państwowej odnosi 
się także ustawa o przyznaniu stałego zasiłku pań­
stwowego, dla objętych przei Dolną Austrję dróg 
państwowych.

Co do zakładów p o c z t  i t e l e g r a f ó w  
uchwalono ustawy: uowy traktat żeglugi i poczto­
wy z Lloydem-; ustawy o stowarzyszeniach pensyj- 
nych dla służby pocztowej prowincjonalnej, jakoteż
0 uregulowaniu płac służby pocztowej prowincjo­
nalnej, jakoteż o uregulowaniu płac służby poczto­
wej telegraficznej, uraz rozporządzenia o zbudo- 
dcwauiu gmachów własnych na zakłady pocztowe
1 telegraficzne: w Wiedniu, Gradcu, Ołomuńcu, 
Opawie, Liberecu, Leobeo, L w o w i e  i B r o ­
d a c h .  Zupełnie nowa insrytucja została stworzo­
na ubtawą o pocztowych kasach oszczędności z ro­
ku 1882, do itórej dołączono nowelę z r. 1887, 
regulującą ruch czekowy.

Z dziedziny c e l u i c t w a  i h a n d l o w o ś c i  
należy również zapisać kilka ustaw doniosłego zna­
czenia: jak np. ustawę przyłączenia Istrji i Dal­
macji do powszechnego austro-węgierskiego okręgu 
cłowego, ustawę o zniesieniu ekskluzywno,’ci cło* 
wej w B r o d a c h  (1879), o rozszerzeniu zakła­
dów portowych w Tryeście na koszt państwa, o 
ulgacji dla publicznych domów układowych i han­
garów w nowym porcie tryesteńskim, o zmianie co 
do prekluzy wnego terminu dla wolnych portów w 
Tryeście i Rjece, o ogólnej taryfie cłowej z roku 
1882, o domsch składowych (1888), c oclaniu 
próżnych beczek naftowych itd.

7) Na polu o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o  
stworzono następujące ustawy: Nowela dla szkół 
ludowych w roku 1883 ; ustawę dotyczącą utwo­
rzenia czeskiego uniwersytetu w Pradze (1882) i 
wieku potrzebnego do przyjęcia młodzieży do szkół 
średnich ,v o suplentach i o poborach urzędników 
biDliotecznych. Wśród licznych ustaw, dotyczących 
budowy nowych gmachów dla celów oświaty, wy­
mieniamy bu Iow ie: dla państw, szkoły przemy­
słowej we Wiedniu, dla żeńskiego seminarjum na­
uczycielskiego we Wiedniu, dla przygotowawczej 
szkoły artystycznej przemysłowej we Wieduiu, dla 
czeskiego gimn. pańet. w Pradze, dla wiedeńskiego 
Instytntu anatomicznego, dla nowozałożonej szkoły 
przemysłowej w Tryeście, dla niemieckiej i cze­
skiej szkoły przemysłowej w Bernie i dla obu gi­
mnazjów państwowych w Gracu. (Jak rząd sprzy­
jający krajowi dbał w tym czasie o Galicję, wi­
dać najlepiej z wykazu powyższego. Wiedeń-Grac- 
Praga-Berno — powtarzają się raz po razu. O nas 
ani wzmianki nie czyni półurzędowe pismo, bo i 
nie miało ozem się pochwalić... Prg. R ed).

Na polu w y z n a ń  mamy do zanotowania: 
nową ustawę kongrualną, takąż prowizoryczną dla 
grecko-orjent. kleru w Dalmacji, ustawę o kate­
chetach, o płacach dla nauczycieli w duchownych 
zakładach nauk, w Gorycji i Żarze, o utworzeniu 
rezydencji dla grecko-kat. biskupstwa w S t a n i ­
s ł a w o w i e .

8) Nader urodzajną była czynność prawodaw­
cza na polu s ą d o w n i c z e g o  u s t a w o d a w ­
s t wa .  Obejmuje ono zarówno materjalne prawo 
karna, jak procedurę karną, prawo prywatne i 
proces cywilny. Oto wykaz niektórych ustaw w 
chronologicznym porządku * ustawa o lichwie, o 
egzekucji na poborach urzędników publicznych i 
ich rodzi o, o ulgach legalizacyjny en, o sądach

4)

M O N B I J O U .
(Historja turfowa),

(Dokończenie.)
Dystans H a n d i c a p ’ u wynosił dwa tysiące 

sześćset metrów, to też s t a r t  skutkiem większej 
jak zazwyczaj odległości, nie był tym razem na 
dole, na krawędzi lasu, lecz opodal obok czerwo­
nego domku Małemi jaskr wawemi kropkami łoiły 
się rąitroki dżokiejów. potem zszeregowały się w 
Wyciągniętą prostą linję, chorągiewka frunęła w po­
wietrzu i szereg jeźdźców rozprószył się za skra 
jęm pagórka. Poszczególne tylko głowy wynurzają 
Sie cztóem, wreszcie i ta znikają zupełnie za wy- 
eotą ocianę wzgórza.

Ekstaza, zamieniona w istny paroksyzm febry- 
Ciny, wzrasta gwałtownie. Kto z nich wyłoni się 
Pierwszy z po za pagórka? „Syn puszczy® czy 
uLt,tle Bella* ? Te dwa nazwiska bowiem są wy­
łączni e na ustach wszystkich. Oczywiście że tak 
Samo byłq ną totalizatorze.

—  „Syn puszczy" — „Syn puszczy" !
Taki okrzyk ogłuszający wzbił się nagle w 

górę i  kilku tysięcy piersi. Pierwszy z za pagórka 
Wypadł dzielny rumak tegoż nazwiska. Wspaniale 
®w>eci zdała pomarańczowy rajtrok jego jeźdźca.

chwili dopiero sunie za nim reszta biegunów, 
lecz presumptywny bohater dziś wyprzedził towa- 
rzyszy o jakich dziesięć długości końskich. Nic 
więc dziwnego, że zachwycone tłumy wrzeszczą 

po razu „Syn puszczy"... „Syn puszczy" ! Te- 
iaz przychodzi skręt obok fabryki. Hurra! „Syn 
puszczy" prowadzi dalej bieg cały! Co chwila 
rośnie ieszcze odległość pomiędzy nim a im tym i 
Dziesięć, dwanaście, piętnaście długości! To nad­
zwyczajne, niebywało! „Syn puszczy" zwycięży! 
Ale ulega już wątpliwości!

Wtem... co to jest? Ależ pęknąć doprawdy 
meżna ze śmiechu! Daremny wysiłek, mój panie! 
Jakże się nazywa ta szkapa ? Czarny rajtrok, częr- 
wone rękawy... Wszyscy zaglądają do programu, 
Monbijou?!... Oto ta s?kapą pomknęła niespodzianie 
na równem już polu, i galopuje jcko druga za 
„Synem puszczy". Nie! to w samej rzeczy koń 
niczego! Kto wie, czy nie weźmie drugiej nagro­
dy . Ale, ale... czy ten dźokiej nie oszalał przy­
padkiem?... Spokojnie trzyma rajtpajcz w ręce, 
ostrogami ani mszy, tylko cugle popuścił koniowi 
zupełnie. I  jak strzała, pędzi za „Synem puszczy"... 
teraz rów — tamten przesadził go pierwszy, „Moa* 
bijou" tuż za nim, jeszcze kilka sekund, a „Mon­
bijou" —  jak to mówią — depcze mu już po pię­
tach... Raz jeszcze zatrzęsło się powietrze okrzy­
kiem „Syn puszczy"!

— „Monbijou"! „Monbijou"! — odzywają się 
nagle i nieśmiało pojedyńcze głosy... wtem...

— „Monbijou"! zahuczała ku niebiosom zwy- 
cięzka fanfara i tysiącznem echem odb.ra się od 
trybun i barje r.. O całą długość pobił „Monbijou 
„Syna puszczy". „Monbijou® tedy pierwszym, twy- 
cięzcją".,.

Ćo się w tej chwili działo wszędzie, urąga 
wszelkiemu opisowi! Wszyscy cisnęli si« u w«j_ 
ścia na' tor, aby powitać zwycięzcę. O innych 
uczestnikach zapomniano kompletnie, nawet „Syn 
pnszczy‘, którego jeździec z sarkastycznym uśmie­
chem zdawał się los swój lekceważyć, nie istniał 
dla nich w tej chwili. A teraz zbliża się on. o n ! 
Z szumem i wrzawą zagrała orkiestra tusz tryum* 
falny, na prawo i lewo rozskakuje się zbita masa, 
aby zrobić wojny przechód dla zwycięzey.

— Do licha... ależ to Fryc Kólling! — wyr­
wał się ktoś z tłumu.

I w samej rzjezy — to Fryc Kolling uśmie­
cha się szczęśliwy i wesół. Zmiesił się trochę i 
trudno go rozpoznać na pierwszy rzut oka, gdyż

wyjątkowych w Daimucji, o częściowych zmianach 
w powszeennem prawie dla ksiąg gruntowych, o 
katastrze i poborach urzędników katastralnych; o 
postępowaniu celem uznania kogoś za umarłego i 
udowadnianiu Śmierci, o rektyfikacji dalmatyńsklej 
procedury sądowej o zakresie działania sądów 
wojskowych, o zmianach niekiórych postanowień 
ustawy konkursowej i procedury egzekucyjnej dla 
ochrony wierzycieli przeciw dłużnikom, o zawie­
szeniu sądów przysięgłych we Wiedniu, Korneu- 
burgu i Wien. Neustadt, o uregulowaniu hipoteki, 
o obniżeniu prawnej stopy procentowej z 6°/0 ua 
5°|0 ; nowela egzekucyjna z 1887; o kompetencji 
przy zbrodniach anarchistycznych, o konwersji 
pretensyj hipotecznych, o fideikomisach itd.

9) S t o s u n k ó w  p a ń s t w a  do k r a j ó w  
p o s z c z e g ó l n y c h  dotyczą ustawy: o funduszu 
indemnizacyjnym w Krainie, o pretensjach inwa­
zyjnych Styrji i Salcburga za rok 1809 i rozliczne 
ustawy z okazji klęsk elementarnych. Tutaj należą 
specjalnie ustawy: o odbudowie Stryja, o wspar­
ciach powodzian galicyjskich, tyrolskich i karync- 
kich, o ulgach przy spłacie zaliczek głodowych w 
Czechach itd.

10) R e f o r m y  w y b o r c z e j  dotyczą- usuwa 
z roku 1882 (reforma wyborcza dla większej po- 
si idłości w Czechach i udzielenie prawa wybor­
czego tz. pięcioguldenowcom), ustawa dotycząca 
przyznania bezpośredniego prawa wyborczego wie­
deńskim vororł'om i kilka mniej znaczących re­
form dla powiatów galicyjskich i czeskich.

11) Pod względem o r g a n i z a c j i  władz wy­
dano ustawę o ustanowieniu wiceprezydentów na­
miestnictw we Lwowie i Pradze.

Spraw y sejm owe.
Gmina Ż a b o k r u k i  w powiecie bobreckim 

wri.'8ła w listopadzie 1897 petycję do Sejmu o 
zniżenie opłkcanej dotychczas na mocy doorowol- 
nego zobowiązania się preslncji n& płacę nauczy­
ciela Petycję tą przekazał Sejm Wydziałowi kra­
jowemu do zbadania i sprawozdania na najbliższej 
sesji Wydział kzajowy udniósł się do rady szkol­
nej krajowej o dokładne zbadanie sprawy i oznaj ­
mienie, czyli petycja ta zAsfugaje na uwzględnie­
nie i otrzymał akta doebodzema wraz z wnioskiem 
uwzględnienia żądania gminy. Wniosek ten oparty 
został na relacji wydziału powiatowego w Bóbrce 
i rady szkolnej okręgowej, które poświadcza a zgo­
dnie, że stosunki majątkowe gminy Żabokruki są 
w niepomyślnym stanie.

Mimo to Wydział krajo/ey uchwalił przedsta­
wić Sejmowi wniosek przejścia do porządku dzien­
nego nad tą petycją, gdyż w podobnem położeniu 
jak gmina Żabokruki znajduje się przeważna część 
gmin wiejskich naszego kraju, a gdyby tej gminie 
zniżono dobrowolną prestację na plącę nauczyciela 
jedynie z powodu niepomyślnego stauu majątko­
wego, nie możnaby uwzględnienia takiego odmó­
wić wszystkim inQym, k óreby się o to zgłosiły. 
W ten sposób jednak spadłyby na fundusz szkolny 
krajowy, którego wydatki i tak już z każdym ro­
kiem znacznie >.ę zwiększają, nowe i bardzo wiel­
kie ciężary. Wydział krajowy podoosi dalej, ie  
gminy, które przyjęły na siebie dobrowolnie więk­
sze ciężary na utrzymanie szkoły, niżby z ustawy

zwyczajem dzokiejskim zgolił sobie wąsy. Zresztą 
jeduak pozostał kompletnie teu sam Fryc,, dzielny 
poczciwy Fryc. Z czułością niemal ojcowską,fgłaska 
oto drżącą szyję zwycięskiego swego bieguna i cze­
ka z bijącem sercem, aż go zawezwą celem wrę­
czenia mu nagrody.

Tymczasem ma^or uasz stał oniemiały i wry­
ty z podziwu za swoim stolikiem i zdała wyciąga­
jąc ku nieznanemu zwycięzcy prawicę z błyszczą­
cym puharem, wypełnionym po brzegi wiuem 
ksi iżęcem. Więe Monbijou awyciężył ? To mn eię 
w głowie pomieścić jeszcze nie może.

Po chwili zwycięzca zbliżył się w to miejsce 
i major podał mu puhar... Nagle oblicze jego 
zadigało konwulsyjnie.

— Kóiling I — krzyknął i aż podskoczył na 
miejscu.

— Do usług pana msjora ten sąm I... — od­
parł Fryc, zdejmując dżokiejską czapeczkę i kła­
niając się nią w okół, — Nie dowierzałem dżo- 
kiejowi, w ogóle bowiem nie wierzę żadnemu 
z nich... wszak mieliśmy tyle już przykładów fia­
ska skutkiem niezdarności tych ludzi... a tę na­
grodę musieliśmy wziąć koniecznie! Zdecydo­
wałem się dopiero w ostatniej chwili... chciałem 
zrobić wam miłą niespodziankę, moi panowie... 
Zresztą wszystko w porządku. Zważono mnie i 
w ogóle uczyniłem zadość warunkom wsze zkim, 
jak to panowie sędziowie mogą potwierdzić każdej 
chwili...

— A mister Brown ? — zagadnął ktoś z obe­
cnych. — Gdzież i kim jest ten mister Brown?

— Mister Brown? — zaśmiał się Fryc. — 
VYięc panowie nie domyśleliście się jeszcze? Wszak- 
żeż to nikt inny, jak tylko drogi :acny nasz pan majorl

— Ja?... — zawołał major nie posiadając się 
z ponownego zdumienia.

—  Panie majorze... i pocoż trzymać dalej 
tę rzecz w tajomnicy ? — zaczął Fryc z uda­

na me wypadło, otrzymywały w zamian za lo 
szkołę zwykle wcześniej, albo w korzystniejszych 
warunkach, niż inne. Uzyskując obecnie uwolnie­
nie od nadobowiązkowych prestacyj w całości lub 
w części, zatrzymałyby korzyści, które im w za­
mian za to przyznano. Z tych powodów W y d ra ł 
crajowy jest zdania, że uwolnienia podobne tylko 
w nadzwyczajnych i wyjątkowych przypadkach do­
zwalane być powinne, akta zaś nie wskazują, iżby 
gmina Żabokruki zuajdow&ła się w takiem wyjąt- 
aowem położeniu, które mogłuby uzasadnić konie­
czność zwolnienia jej od obowiąztu, jaki dobro­
wolnie na siebie przyjęła, lab aby stosunki jej od owe­
go czasu uległy rzeczywiście znacznemu pugorszemu.
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Niestrudzony. i
« <

Najoardziej niestrudzonym, najpracowitszym1 ^
o nieskończonej wytrzymałości nerwowej człowie- g
ciem jest prezydent rzeczypospolitej francuskiej.
Na Carnota w obec wystawy zwróconą jest uwaga ™  
całej Europy i Francji. Każdy obywatel rzeczy- g  
pospolitej, dbały o jej blask i honor „wielkiego S  
narodu", z prawdziwą tremą może pomyśleć o W 
tem, że rok wystawy paryskiej tak łatwo mógł 
zastnć u steru rządów Grevy’ego. Cóżly się było ^

1a
I
a

siało z temi festynami, przyjęciami, bankietami . 
widuwiskami, które tłoczą się formalnie jedne na 
drugie, w tych dniach gorących! Starzec, lekce­
ważący sobie cały świat i uciekający od mego, 
lękający się każdego wykroczenia po za granice 
swego spokojnego trybu życia, ucńylający się od 
wszelkicl wysiłków, jakie reprezentacja za sobą 
pociąga — me był zupełnie odpuwiednim dla Pa- h  
ryża, zwłaszcza podczas wystawy. Jego usuwanie ~  
się od udziału we wszelkich sprawach publicznych ■ 
rzucałoby niezawodnie cień ponury na ruch i ży- £  
cie, które wre na polu Marsowem. Na czas wy- ^
stawy potrzebowała rzeczpospolita nieodzownie 
młodego prezydenta o żelaznuin zdrowiu, nieskoń- _  
czenie ruchliwego, nie obawiającego się żadnych ■ 
wytężeń. £

Garuot idealnie spełnia wszelkie oczekiwania, m 
jak:..® przywiązywano do osobistej jego interwencji £  
w kwestji wystawy. Pod względem budowy ciała ■ 
nie jest on wcale olbrzymem. Średni.go wzrostu, 
wątły, o niewielkiej głowie i o drobnych rysach "g 
tw arzy, sprawia on wrażenie człowieka słabowitego. “ ■ 
Mimo to ruchliwość, jaką zdradza od kilku mie- g  
sięcy, przechodzi niemal ludzkie wj obrażenie. I ?  
Dzień w dzień przepędza on po kilka godzin na §  
wystawie. Odwidziny jego wszakże nie są podobne *< 
do oględzin wystawy przez zadowolonego ze sie- 3* 
bie i ze świata rentjera. Ten przygląda się przed- Ji! 
miotom, które mu się podonają, obok innych prze- S 
chodzi obujętnie. Siada, gdy mu nogi nie statkują, *g 
ociera pot z czoła i krzepi się szklaneczką cbło- “  
dzącego napoju. Natomiast Carnot może się poja- ^  
wić na wystawie li w uroczystym puchodzie. Zoł- 5  
marze otaczają go z przodu i z tyłu, ua prawo i g  
na lewo tłum ciekawych, boczących się ua ego g  
widok, minio sierpniowego upału. Gdzie się uKaze, “  
grzmi marsyljanka wyfraezeni jegomościowie za- „ 
tizymują go przed każdą nieledwie gablotką, nie (  
darują mu ani jednej paczki, ani jednego ćwio- ( 
i-zka — wszystko musi oglądnąć biedny prezydent.
W przethodzie musi wj buchać najróżnorodniej­
szych mów i odpowiadać na nie. Po odnytej pań- 
szczyznie, skoro już opuszcza wystawę, automaty­
cznie kłaniając się i pozdrawiając wszystkich obe­
cnych z uśmiechem, spieszy co rychlej do pałacu 
Elizejskiego, by co rychlej przebrać się i podążyć 
na jakiś obchód uroczysty, gdzie znów grzmi m ar­
syljanka, prawią się mowy i etykieta panuje des­
potycznie.

Nie możaa twierdzić, że każdy z monarchów ]
spełnia podobne funkcje reprezentacyjne. Monar­
chowie nie potrzebnją s ię  trudzić w tym stopniu 
Dworska etykieta utrudnia zbliżenie się ogółu do 
osoby monarsze) i dozwala mu ukazywać się ma­
som i  przyzwoitej odległości. Tego nie może so­
bie pozwolić prezydent demokratycznej rzeciTpo-

nym patosem. — Pojmujecie mnie panowie oto 
pan major chcąc uniknąć w niepomyślnym w y­
padku drugiej porażki, przybrał sobie teu pseudo­
nim niewinny, a Monbjou, jak pierwej tak i teraz 
jest jego wyłączną własnością. Chwilowo wpraw­
dzie był mi oddany w opiekę i ze mną wojażował 
do Anglji dla training’u... Lecz teraz, gdy pano­
wie znacie już całą prawdę, zbyteczuem byłoby 
odgrywać dłużej komedję, zatem i teu piękny pu­
har zwracam w ręce prawowitego zwycięscy 1 

Na huczne gratulacje, jakie się nań zewsząd 
posypały, nic umiał major ant jednem słowem 
odpowiedzieć.

— A teraz powiedz mi, szalony chłopcze, co 
to wszystko znaczy?! —  zahuczpł major w kwa­
drans później, gdy rozpoczęto już bieg następny i 
on, pałając niecierpliwością, pociągnął był za so­
bą Fryca na ubocze, w osamotniony kącik po za 
stajniami.

— Co znaczy,., mój Boże 1 2 e  oto będę zię­
ciem pańskim, drogi mój teściu! —  odparł Fryc 
bez zająknienia.

— Cóż znowu... jakto?
—  Wszakżeż przysiągłeś majoize w obliczu 

mojem, owego nieszczęsnego.ranka, nazajutrz po nie­
fortunnym debiucie Monbijoua, że równie, jak n i­
gdy w życiu nie podasz mi kieliszka z winem, tak 
-amo nigdy nie poślubię pańskiej jedynaezki... 
Otóż pierwsza część spełniła się dziś przed chwi­
lą, a druza będzie tylko prostą konsekwencją!

— A córka moja... cóż ona powie na to 
wszystko ?

—  Panna Tola, jak sądzę, nie czuje ku ranie 
wstrętu.... Przynajmniej rok temu zapewniał mię 
o tem głos mego serca i

— No... a Monbijou?
— Ten jest i teraz, jak był przedtem, własno­

ścią pańską!

— Przecież kupiłeś go odemme.
— Bynajmniej n ie-.. Wziąłem go tylko na 

edukację.
—  A ten czek na 6000 złr. ?
— Był jeno kaucją.... Przyłączymy go teraz 

do posagu T o li...
— Tak czy siak... lecz tego puharu nie 

mugę przyjąć na żaden sposob ! Byłoby to nitgo- 
dziwoscią z o u j strony!

— Wszakże jan  jesteś właścicielem M onbi-* 
jou’a ! Zresztą byłem panu jakiś rewanż dłużny,
a ponadto jeszcze będę przecież zięciem pańskim ! 
Więc puhar pozostanie w rodzinie 1

— Jesteś nieocenionym ch ło p cem !— zawołał 
major do głębi wzruszony.

— Więc uściskajmy się, kochany teśc iu ! — 
zaproponował Fryc i jak ongi, za dobrych starych 
czasów wojskowych, padli sobie w objęcia. . . .

Nazajutrz przyszedł Fryc do państwa majoro- 
stwa z oficjalną wizytą.

Gospodarz stał właśnie w salonie u okna 1 
patrzył ao ogrodu, gdzie stajenny cnłopak prze­
prowadzał Monbiiou a na trenzli

— Monbijou 1... — sze; ta ł czule i przed 
oczyma duszy widział nazwisk) swoje pomiędzy 1 
najpierwszymi właścicielami stadnin szlachetnych 
w Eur łbie.

A Frye Kolling bynajmniej nie przeszkadzał 
mu w tych marzeniach ałotych. Gdy wszedł, Tola 
zadumana siedziała przy fortepianie i kończyła 
,-ikąa rzewnie tęskną improwizację. Spostrzegłszy 
naglb młodzieńca, porwała się z taburetu i zaru­
mieniona cała, chciała uciec do przyległego po­
koju, Lecz Frye nie był w ciemię bity. Pochwycić 
jei obi< rączki i okryć tysiącem pocałunków, I yło 
dlań dziełem jednej sekundy. A Tola nie opierała 
się tej natarczywości, bo Lawet nie miała ku tema 
czasu ...



% DZIiSNNTK POLSKI z dnia 14. Sierpnia 1889.

spojitej. Republikanie nie poprzestaną na ogląda* 
ni i swego naczelnika z oddali. Każdy chce go 
widzieć z bliska, ścisnąć jego dłoń, słowem zwró­
cić jego uwagę na swą nic nie znaczącą osobi­
stość i na swe prywatne sprawy. By zadowolić 
pretensje te g . rodzaju, trzeba oprócz wielkiej gor­
liwości w pełnieniu obowiązków, posiadać jeszcze 
nerwy grubości postronków. Ten przymiot posia­
da prawdopodobnie Carnot. Wygląda wprawdzie 
nader wyczerpany i znużony, a jego bliżsi przyja­
ciele obawiają się, czy zdoła wytrzymać jeszcze 
przez dalsze trzy miesiące. Z tern wszystk.em nie 
ustaje Carnot w swej działalności, nie pozwala so­
bie wypoczynku i zdaje się posiadać dar znajdo­
wania się równocześnie na kilku miejscach, re p u ­
blikanie oceniają godnie jego pracę i wiedzą aż 
nadto dobrze, że szef ich rządu począwszy od m a­
ja sypia zaiedwo pięć godzin na dobę. Są mu też 
wdzięczni i przyjmu;ą go entuzjastycznie, ilekroć 
ukafe się publicznie. Inna kwestjr, czy uczucie to 
będzie długo trwałem Na razie wszakże Carnot 
jest najpopularniejszą osobistością w rzeczypospo- 
litej.
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Reorganizacja fachowych szkół 
przemysłowych.

W styczniu 1887 roku wezwał Sejm Wydział 
krajowy do poczynienia odpowiednich starań, ażeby 
fachowym szkołom przemysłowym i rękodzielni­
czym, utrzymywanym z funduszów krajowych, 
przyznano eharąkter szkół publicznych, oraz aby 
te szkoły miały prawo wydawać swym uczniom 
śwadectwa uzdolnienia do samoistnego wjkony- 
wan.a przemysłu rękodzielniczego w granicach 
ustawy przemysłowej. W styczniu r. 1878 ponowił 
Sejm swoje żądanie w tym przedmiocie w odpo- 
wiednej rezolucji wystosowanej do rządu.

Odpowiedź, jaką Wydział krajowy w tej spra­
wie otrzymał, streszcza się w tern, ,’i  minister­
stwo zażądało pod tym względem bliższych wyja­
śnień, oraz Konkretnych wniosków. Zawezwana 
przez Wydział krajowy komisja krtj. dla spraw 
przemysłowych do objawienia zdania i przedsta­
wienia wniosków, przedrożyła obecnie swe spra­
wozdanie, z którego wynika, iż Da razie Li« za­
chodzi wcale nagi ca potrzeba czynienia jakich­
kolwiek starań w tym kierunkD, gdyż z w y j ą t ­
k i e m  k r a j o w e j  s z k o ł y  d l a  b e d n a r s t w a  
i k o ł o d z i e j s t w a  w K a m i o n c e  S t r u m i ł o ­
we j ,  żadna inna szkoła, utrzymywana z funduszu 
krajowego, nie posiada warunków potrzebnych do 
nadania jej prawa wydawania śwradectw uzdol­
nienia.

Aby uzyskać podstawę do sformułowania wnio­
sków w tej sprawie, rozesłała korni aja przemj • 
słowa do zarządów wszystkich fachowych szkół 
przemysłowych i warslatów wzorowych, pozosta­
jących pod opieką kra.u, kwestjonarjusz z szere­
giem pytań, zmierzających do objaśnienia stanu 
obecnego tych zakłaków, tudzież rezultatów ich 
dotychczasowej działalności.

Z otrzymanych odpowiedzi, przyszła komisja 
przemysłowa do następujących rezultatów: Nie ma 
potrzeby starać się o przyznanie istniejącym 
w naszym kraju szkołom tkackim i koronkarskim 
prawa wydawania świadectw uzdolnieni*, gdyż 
t k a c t w o  i k o r o n k a r s t w o  nie liczą się do 
rękodzieł, do których prowadzeuia w myśl ustawy 
przemysłowej, moŻ6 być wymagane świadectwo 
uzdolnienia fachowego.

Komisja nie uważa również za wskazane, aże­
by starać się o przyzrauie prawa wydawania 
uezniom świadectw uzdolnienia dla szkół koszy­
karskich w J a ś l e  i J a r o s ł a w i u ,  gdyż te za­
kłady mają za zadanie kształcić uczniów swych 
do zajmowania cię koszykarstwem, jako przemy­
słem domowym.

Warsztat wzorowy garncarski w P o r e m b i e ,  
zuajduje się obecnie w ekresie powstania, zatem 
dla tego Zakładu będzie dość czasu wówczas poczy­
nić odpowiednie starania w tym k.crunku, gdy 
zostanie całkowicie urządzony.

Krajowej szkole garncarskiej w K o ł o m y i ,  
możnaby zdaniem komisji przemysłowej przyznać 
prawo wydawania świadectw do wykonywania przez 
jej uczniów garncarstwa zawedowo dopiero wów­
czas, gdy ten zakład zastanie zreorganizowany na 
wzór warsztatu naukowego garncarskiego w Porem ­
bie, mianowicie w tym kierunku, ażeby tam nie 
pielęgnowauo zbyt jednostronnie garncarstwa ze 
stanowiska przemysłu artystycznego, lecz ażeby 
szkoła garncarc a w Kołomyi kształciła ntleiycie 
swych uczniów praktycznie w tym zawodzie, wedle 
prawideł postępowej, udoskonalonej t chatki.

Warsztat naukowy stolarski i dla wyrobu za­
bawek w Ż y w c u  został otworzony dopiero w 
roku zeszłym, zatem nie wiadomo jeszcze, jakie 
wykaże rezultaty.

Warsztat wzorowy garncarski w T o u s t e m ,  
i szkoła fachowa stolarska w S t a n i s ł a w o w i e  
muszą być wpierw zreorganizowane, aby odpowia­
dały swemu celowi.

Obecnie tylko kraj. szkoła bednarstwa i koło- 
dziejslwa w K a m i o n c e  s t r u m i ł e w e j  znaj­
duje się w tym stauie, iż wypada wyjednać dla niej 
charakter szkoły publicznej, oraz prawo wydawa­
nia świadectw uzdolnienia do samoistnego prowa­
dzenia przez jej nczniów bednarstwa i kołodziej - 
stwa.

Komisja przemysłowa zaproponowała równi'ż 
zwrócić uwagę rządu na tę okoliczność, iż takie 
same prawo należałoby udzielić c. k. fachowej 
szkole ślusarskiej w Ś w i ą t n i k a c h .  Natomiast 
nie uzuała komisja potrzeby starać się o tak e 
prawo dla szkół robót kobiecych, bo do rękodziel­
niczego prowadzeuia lej gałęzi przemysłu, wystar­
czają świadectwa szkolne, przez te szkoły wy­
dawane.

Przy tej sposobności poruszoną została w komisji 
potrzeba tworzenia przy szkołach żeńskich, na razie 
przynajmniej przy szkołach z większą ilością uczen­
nic, posad specjalnych nauczycielek robót. Komisja 
wyraziła przekonanie, iż w tym celu należałoby 
przyznać w drodze właściwej niektórym zakładom, 
celującym w dziale robót, prawo wydawania uczen­
nicom swo-m patentów n i  fachowe nauczycielki 
robot kobiecych

W ogólności nasunęła się komisji przemysło­
we) przy rozstrząsaniu obecnego urządzenia i tuie- 
jących u nas rękodzielniczych szkół fachowych i 
warbZtatów wzorowych, uwaga, iż należałoby ustrój 
ich we wszystkich szczegółach dokładnie zbadać, 
u ile możności na miejscu, ażeby nabrać przeko­
nania, jak w rzeczywistości przedstawiają się dane, 
przytoczone, w odpowiedziach na kwestjonarjusz, mia­
nowicie, czyli szkoły te kształcą uczniów do prak­
tycznego wykonywania zawedu w sposób należyty.

Po takiem zbadania, należałoby spostrzeżone 
W łych zakładach braki usunąć i po prostu szkoły 
rękodzi elnicze zorganizować tak, ażeby cne w zu­
pełności odpowiadały celowi.

Głównie zaś, — zdaniem Ttomisji, — chodzi
0 usunięcie istniejącej obecnie w tych szkołach 
dowolności w prowadzeniu nauki. Wszystko zale­
ży dziś od osobistych zapatrywań nauczycieli i kie­
rowników. Nauka udzielaną bywa według systemu, 
jaki każdy z nich z osobna za najlepszy uważa, a 
nie ma żadnych dowodów na to, że wszystkie te 
sposoby nauki są dobre.

Komisja przemysłowa zamierza przeprowadzić 
obecnie sludja nad właściwościami dotychczasowe­
go ustroju rękodzielniczych szkół fachowych i 
warsztatów wzorowych i spostrzeżone braki lub 
niedostatki usuDąć.

Z naszych zdrojowisk.
Krynica 12. sierpnia.

Buch na deptaku i w parku, ruch w wybor­
nej restauracji kurhauzu, ruch wszędzie, jak sze­
roko rozciąga s!ę Krynica, — oto jedyna charakte­
rystyka obecnej chwili naszej uroczbj miejscowo­
ść’. Liczna rzesza kuracjuszów, a szczególniej na­
dobnych cór naszej pięknej ziemi, buja i hasa na 
przeróżnych wycieczkach, spacerach, balach i pi­
knikach, urządzanych staraniem mniej lub więcej 
m ł o d e j  młodzieży, ale zawsze radej wpleść się 
w wouny wieniec róż i bławatów z nad Warsza­
wy, I wowa, Poznani* i Krakowa. Uznał to nawet
1 pan namiestnik, bo odpowiadając na toast hr. 
Mędńskiego, nie znalazł innego hasła, jak pracy 
pod egidą naszych polskich pań, kończąc słowa­
mi : „... a i w ten sposób Krynica na m y’u nasu­
nąć mi się musi, że myśląc o niej, myćlę także 
i o tych, którzy ją jeszcze bardziej od nas, tu 
w kraju zamieszkałych, potrzebują — znachodząc 
tu polskie — swobodne powietrze.1

Tak jest... główna to i może jedna z największycn 
zalet Krynicy, jedLa rzeczywistych racyi jo, 
bytu.. Że zabawa kwi nie tu obecnie w całej 
pełni, l i dowód przytoczę — przepraszając naj­
mocniej za niedyskrecję — kilka urywków z pa- 
m iętuiki pisanego przez grono panienek, który 
udało mi się zręcznie wykraść.

.Ja ląc  do Kryn.oy — pisze pierwsza blondy- 
neczka o niebieskiem ciekawie w świat spo&lądającem 
oczku — nie znając zupełnie tej miejscowości, nie 
obiecywałam sobie wiele. Byłam z góry przygotowaną 
na okropne nudy, brak młodzii ży itd. Tymczasem 
znalazłam wprost przeciwnie. Już sama okolica uro­
cza i malownicza nastręcza wiele przyjemności Nic 
się nie robi i nigdy nie ma się czasu. Wycieczki, 
spacery, reuniony, pikniki są na porządku dziennym, 
a i młodzieży jest dość, przynajmniej nasze kółko 
nie nużj  się uskarżać na brak trjże. I to woale nie 
zła, słowo honoru daję. (bziękuję w jej imieniu. 
Prz. koresp). Począwszy od 15.' roku życia, pana 
W. K aż do 60. pana X. Y., jest nader uprzejma, 
grzeczna, towarzysząca nam wszędzie, jednem słowem, 
ma minę „konkurentów kąpielowych1*. (Tu w Pa" 
miętniku zuttawiono miejsce wolne... ?)

Pod wrażeniem dobrego humoru i świeżego po­
wietrza, chorzy prędko powracaj j do zdrowia, a na 
wet cierpiąuy na reumatyimy biorą udział w pikniku, 
jak to miało miejsce we czwartek i tańczą , na 
zabój.11

Druga, smukła, zgralua szatynka, nieco 
złośliwa, choć niby melaucholijna, zachwyconą 
jeit przedewszystkiem ostatni u piknikiem.

rbo też i warto było rzeczywiście — pisze 
wspomniana szatynka — jawić się na tym pikniku. 
Był to piknik co się zowie 1 Towarzystwo nie liszne, 
doborowe, a sala rzęsiście oświetlona i udekorowana 
resztkami pozostałych kwiatów z uroczystości namiest- 
nikuwskich, przyczyniała się do lepszego uwydatnienia 
gustownych choc.aż Bsromnych tualet pań . OohoC/.e 
dźwięki wjboruej muzyki Wrońskiego, dodaw iły fan­
tazji i humoru, a Bkalscy dzielnie się spisywali. 
WprawJzie z nadmiaru fatygi, a może i zbyt po­
spiesznego apetytu przy kolacji, ubyło nam za prędko 
kilka towarzyszek i towarzyszów iabawy, ale za to 
pozostałym napastnikom nie biakło na ochuo e i ta­
lencie w nogach. Bawiono się ochoczo do godziny 3. 
rano.... Aż wreszcie sala się opróżniła, lampy poga­
szono — uczestnicy wie«zorKU wiócili do dumu za­
dowoleni i w nadziel spotkanie się w roku przj szłym 
w t6oi samem towarzystwie.“ (Proszę! W tern samem 
towarzystwie? Daje to nieco do myślenia . P. kor)

Trzecia panienka wyniosła zdaje się również 
miłe wspomnienia z zabawy. Żywa, zwinna i pełna 
fantazji bruneta zapisała karty pamiętnika jakby 
lednym tchem... Dowiadujemy się z nich o 
wszystkiem . Jest tam i o górach i o drzewach 
i o... panu Adolfie...

„Piknik! O wy, co nigdy nie byliście ha tej 
babiej wyspie, zwanej Kryn cą, czy wiecie, ja* pio 
runająoe wrażenie wywołnje to magiczne słowo 
„piknik1* ? Od rana już ruch niezwykły ; twarze roz­
jaśnione. oczy błyszczące, panowie ..rozniesieni*- b>egają 
za bukietami, panie i panienki zalegają sklepy R»p- 
i aporta i Steifa, a pan Pataki (fryzjer męzki, dam 
ski i nijaki) przemyśliwa nad uczesaniom przyszłej 
królowej.

Ach, te góry! jak się tu powoli ściemniał... 
Lecz już wieozór... za chwilę będziemy na sali... je­
szcze dziesięć minut... Sala zapełniona; co za gwar 
i hałas, co tu k łiatów, kwiatków i motyli, ile świa­
tła, a co za posadzka! Czarne motyle biegają po 
sali, rozchwytują Kwiatki, a jest ich dosyć. Róże, 
maki, niezabudki i wiotkie powoje wirują z motylami 
i motylkami... Spieszcie się, godziny waszego żywota 
policzone. Wciskam się w mój kącik za piecem, ale 
zaledwie zdołałam się rozpatrzyć w miejscowośoi, 
przybiega w lansadach pan Karol (konkurent kąpie­
lowy, pan zresztą bardzo... bugaty, trochę łysy — 
ale to nic). Przebiegamy salę. Pierwsze lody przeła­
mane. Jestem puszczona w kurs. Mnóstwo panów, 
krótkich, długich, blondynów i „btzbarwnyoh** przed­
stawia się, następu,ą powitania i angażowani". „Czy 
ncogę panią prosić o turę**, „czy pani tańczy ma­
zura?11... Mazura? Tańczę., i kotyljona i kadryla... 
wrzystko... Do mazura btanęłam z młodzianem, oo 
się zowie. Posłuchajcie:

Nie wysoki, ni zbyt nizki,
Uśmiech miły, w oczach błyski,
Czarny wąsik, smagła cera,
Di mazura typ dansera...

Tańczymy, szalejemy ! Młodzież (mówię bez iro- 
nji) zaczyna się ożywiać, w sali ooraz duszniej, polka 
coraz szybsza, serca cieplejsze, a głowy? mówię wam 
pochodnie gorejące... Nawet lodowaty i sztywny pan 
AJolf r< zkrochmalił się, pochyla się i p&tząo ml w 
oczy, szepce w czasie kotyljona: „Pani tańozy „ide­
alnie** , ach! gdyby uk życie całe!?1* „Dobrze", odpo 
wiadam z figlarnym uśmieohem, lecz wnet zostaję po­
rwaną przez wysokiego bez...barwnego pana, wiruję 
więc dalej, aż nrsz dzielny aranżer silnym głosem zainto­
nował : „wszystkie p a ry . Czekam... gdzież p. Adolf? oze- 
k>m jeszoze, nie ma go, ach Boiel na płacz mi się 
zbiera, oni tańczą bezemnie... gdzież ten (teraz jn ł 
bez „pana1*) ARlf? Adolfa jak nie ma, tak nia ma. 
Mój opiekun przeszukał cały kurhahz — mi śladu 
mego czułego dansera,.. A-<> już wieml Bozanie-

lony atmosferą balową, pan Adolf zapomniał się... 
Zapomniał, żem... Jaka szkoda, nie zobaczę go już 
jutro — jego przyjaciel mi mówił, że biedak otrzy­
mał naglący telegram i wyjechał... zaraz po koty- 
ljonie...

Cóż to? Już grają galopa. Za ohwilę więc bę­
dzie po balu. Panowie rozbiegają się, poszukując 
okrywek, ciocie i mamy zbierają trofea córek, znowu 
uściśnieiiia, wzajemne podziękowania, dużo obietnic i 
polecań pamięci; jeszcze słówko o tej dwukolorowej 
kokardce, „co na wieki ta na sercu zostanie**, jeszoze 
jedna prośba o „ten pąsowy goździk**, jeszcze jedno 
wymowne „do widzenia** i... jesteśmy w domu...

Ale, ale, zap-mniałam, że między drugą — nie, 
trzaoią polką i kotyljonem była kolacja: kotlety 
cielęce z gainirunkicm (wcale nawet ładnym i wodą 
a discretion.,). Toast był tylko jeden: „Kochajmy 
się1*, powtórzyły go wszystkie usta, odczuły wszyst­
kie serca... a paua Adolfa jak nie ma tak nie m a!1*

Znaną mi jest jeszcze treść dalszych kart 
pamiętnika, zapisanych drobnemi rączętami kilkn 
innych smukłych blondynek, lub wyniosłych bru­
netek o szafirowych lub czarnych jak węgle 
oczach, lecz na Boga czyż nie należy wspomnieć 
i o tych, które choć przykute kajdanami hymenu 
do bizydkiej połowy naszego rodu — są także 
przecudnie reprezentowane w Krynicy i biorą 
żywy udział w szeregu balów, wycieczek i pikni­
ków i nic jedno wrażenie, nie jedno ciekawe 
spostrzeżenie, gdzieś tam w kąciku albumu za­
pisały... Może mi się uda wyśledzić te ciekawe 
zapiski... a wtedy drzyjcie młodzieńcy i żonkosie... 
bo to będzie sprawa z mężatkami...

Panienki są dobre, poczciwe, potulne — ale 
te panie... z niemi liczy się nawet pan namiestnik. 
Krótki tu jego pobyt pozostawił jak najlepsze 
wrażenie, liczymy bowiem, że w niedługiej przy- 
człości stanie się jak powiedział hr. M ęciński: 
„Dobre będzie ulepszone, a złe naprawione, 
lub usunięte**.

Tern większa jest nadzieja, że słowa te się 
ziszczą, bo p. namiestnik znajdzie niewątpliwie 
dzielną pomoc w panu G l a u c u  i zarządcy za­
kładu p. S o k o ł o w s k i m ,  tak bardzo i słusznie 
przez wszystkich łubianym i cenionym.

We wrześniu ma nadto obradować komisja 
naJ kwestją ulepszeń w Krynicy. Wskazówki jej 
będą nader cenne, gdyż wtźmie w niej udział dr. 
Mais, który jako lekarz od wielu lat w Krynicy 
praktykujący, je.it z tutejszymi stosunkami znako­
micie obznąjomiony.

Wszystko więc składa się po temu, że Kry­
nica zmieni się wkrótce w ., raj..., jeżeli mm dzi­
siaj już nie jest. Na odnośne pytanie, czy Kry­
nica jsst rajem, odpowiedziała mi jedna męża- 
teczka, złośliwa ji k oue wszystkie: „Baj., może 
być — wyobrażam sobie jednak, że w raju musi 
być nieco taniej i... panowie mniej... nudni1* !...

Może i prawda.

K R O N I K A .
Ntfkrologja. Jul ja L e i t n e r o w a ,  żona tutej­

szego obywatela, uradzona w r. 1814, zmarła wczoiaj 
we Lwowie. — Anna z Rydlów Ł u b k o w s k a ,  
przeżywszy lat 22, po ciężkiej słabości zmarła d. 8. 
bm. w Woli Żyrakowskiej — Hr Jadwiga B ze 
wuska, z domu Jaczewska, matka znanego dramato- 
pisaiza, a żona jenerała, zmarła w rodzinnych do­
brach swyih Pohrebyszczu na Ukrainie. Była ona 
autorką kilka prao literackich, pisanych pód pseudo­
nimem „Leliwy;1* znaną była jako jedna z najwybi­
tniejszych osobistośoi kolonji polskiej w Petersburgu. 
— Ks. Józef Ło z i ń s k i ,  rit. gr. proboszcz jubilat 
w Jaworowie, zasłużony patrjota i. autor rus i, zmarł 
w Jaworowie w 82 roku życia, a 58 kapłaństwa.

Kalendarz. Środa (1 4 ):  Eazebiusza. Wschód 
słofics o godzinie 5 , zachód o godzinie 7. min. 6

EL a len  d. my ś l i ws k i .  W sierpniu woluo po­
lować na jelenie, kozły (rogaczej, przepiórki, dropie, 
pardwy. dzikie gołębie i ptactwo wodne i błotne 
w ogólności.

Z życia towarzyskiego W Paryżu wyszła za 
mąt panna Marja K r o n e n b e r g ,  córka adoptowana 
S anisława Kronenberga byłego prezesa kolei nad­
wiślańskiej, za porucznika 23 pułzu dragonów hr. 
Co r b e r o n .

Dnia 6. bm. odbył się w Wilnie ślub panny 
Józefy S k i r m u n t ó w n y ,  córki Konstantego Skir- 
munta i Gtabrjeli z Umiastowskioh. z panem Zygmun­
tem Ch o mi ń s f c i m,  synem jenerała Stanisława 
Chomniskiego i Eweliny ze Szozyttów. Obrzędu ślu­
bnego dopełnił ks. prałat Aleksander Hryniewicki.

Wizytacja kanoniczna. Ks. bisfcnp P u z y n a  
wyjeżdża dziś ze Lwowa udając się na wizytację ka­
noniczną dekanatów złoczowskiego i bredzkiego. Es. 
biskupowi towarzyszy w tej podroży kL. S wi s t e l -  
ni  o ki.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura wczoraj była -f- 18'1 °<J., najwyższa 
-f- 22 6 C., najniższa —|— 15 0 'C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr z zachodniej strony, średnia
temperatura doby około -j- 18 0°C., niebo przewa­
żnie zaohmurzone, a powietrze wilgotne; deszcz przer­
wami, rano mgła.

Mianowania. Kraj. dyrekoja skarbu zamianowała: 
Konrada Schónnetta, Franciszka Lotta i Teofila Topol- 
nrckiegu, rewidentami rauhunkowj m i; Jędrzeja Kopa­
cze, Stanisława Ptaszyńskiego, Bomana Białaczów- 
sktego i Stanisława Charkiewicza, oficjałami rachun­
kowymi; Włodzimierza Zielińskiego, Jana (Jawiona, 
Władysława Siepioki. go i Grzegorza Aleksandra No­
wickiego, asystentami raohunkowymi przy właazacb 
skarbowych; a Edmunda Malinowskiego i Stanisława 
Zajączkowskiego, uizędnikami pomocniczymi dJa spraw 
domenowo kasowych przy urzędach spizedaży soli.

Bada szkolna krajowa zamianowała stałymi na­
uczycielami ; Włodzimierza Kaczmarskiego w Czerla- 
nach, Piotra Beoa w Chrząstowic, Jakóba W*wrza- 
szka z Kupna w Przedbożu, Jana Iwańskiego w Dą­
biu i Miohała Kaletę w Skrzydlnej.

Pożegnalny wieczorek na oześć jenerała Albo- 
ri’ego odbył się w abiegłą sobotę w kasynie wojsko- 
wem i wypadł świetnie. W przepysznie dekorowa­
nych salach zgromadziło się około 650 osób. Przy­
byli wszyscy jenerałowie, korpus oficerski i urzędnicy 
wojskowi. W obn aalach przygrywała muzyka. Pierw­
szy toast wniósł ks. Wiirttsmberski, podnosząc za­
sługi i zalety jenerała Albori’ego. Odpowiedź jenerała 
Aibori’ego, który znany jest jako krasomówca, wzbu­
dziła ogromny entuzjazm. Zabawa, która miała oha- 
lakter bardzo serdeczny, przeciągnęła się do godz. 3. 
rano. Dotychczas, możemy to śmiało powiedzieć* ni- 
kugo jeszoze z jenerałów nie żegnano z takim żalem, 
jak jenerała AlborPego, który w czasie swojego nie­
długiego pobytu we Lwowie, potrtflł pozyskać sobie 
serea żołnierzy.

Do Kalwar]l ZObrzyaOwskilj przechodzą obecnie 
jpraei Kraków liczne rzesze pątników, spiesząoe n#

jeaęn z najpiękniejszych i najliczniej uczęs czanych 
odpustów z powodu zbliżającego się święta Wniebo­
wzięcia Matki Boskiej, jakie pizypada dnia 15. bm. 
Nietylko procesje piesze są liczne w tym roku, ale i 
ruch na kolei państwowej jest nader ożywiony z po­
wodu dowozu pielgrzymów.

Karygodna swawola. Karol F., syn rzeźnika, 
pragnąc uświetnić „popraw iny“ weselne, które przy 
ulicy Kochmowskiego się odbywały, wystrzelił na 
odjezdnem, gdy wsiadł do dorożki, z rewolweru, 
w chwili, kiedy dorożkarz Antoni Kufel podniósł rękę 
z biczem do góry, a kala ugodziła dorożkarza w 
prawe ramię, nie naruszyła jednak kośoi.

Szczególnego rodzaju samobójstwo popełniono 
we Lwowie. Około poradnia urwało się pasmo gliny 
na gruncie cegielni Nzuwohnera pod 1. 19 przy ulicy 
Snopkowskiej, gdy tamtejszy robotnik Jan Białostocki, 
rodem ze rowowa, liczący lat 64, bezżenny, kopał 
właśnie glinę, a spadające masy podkupu przysypały 
go taką warstwą, że mimo bezzwłocznej pomocy wy­
dobyto go dopiero w godzinę później już nieżywego. 
Po skonstatowaniu śmierci przez lekarza miejskiego 
dra Schmidta, odstawiono zwłoki do głównego szpi­
tala. Dochodzenia policyjne dopiero okazały, że nie­
szczęśliwy od dwóch dni głosił, iż sobie życie od­
bierze, a poprzedzającej nocy o godzinie 2. zastał go 
tamtejszy wypelacz Piotr Bymarz, gdy podkopywał 
na miejscu katastrofy urwisko, by spowodować ta­
kową. Upomniony przez Rymarza, aby zaniecna? tej 
niebezpiecznej roboty, Białostocki kontynuował ją 
dalej nazajutrz aż do chwili wypadku.

Kapituła prowincjalska odbyła się dnia 6, 7. 
i 8. sierpnia w klasztorze 00. Franciszkanów we 
Lwowie, pod przewodnictwem 0. dr. Bonaw. M. Sol- 
d uica, jenerała tegoż zakonu, na której zaszły nastę 
pując" zmiany : prowincjałem obrany został po raz
trzeci o. Samuel Rajss, sekretarzem prowincji o. Ur­
ban Oohęduszfca, kustoszem kustodji lwowskiej o. 
Jioenly Felisiak, kustodji krakowsko-przemyskiej o. 
Marcin Czerwiński; gwardianami we Lwowie o. 
Zygm. Tomozykowski, w Krakowie o. Franciszek 
Szjmcłjkiewiez, w Przemyślu o. Kamil Matejkiewiez, 
w Krośnie o. Kassjan Serwin, w Sanoku o. Cypr. 
Chęciński, w Kalwarji pacławskiej o. Benigdy Chmura, 
w Horyńca gwardjanem i admin. parafji o. Józef 
Szczyrek, w Haliczu o. Ambroży Trybalski — ma­
gistrem kleryków w Kra .owie o. Rem Duda, magi­
strem nowicjuszów we Lwowie o. Fr. Pyznar.

Rusll kąpielowy. W Szczawnicy bawiło po 
dień 31. lipca 1491 rodzin, składających się z 2710 
osób.

Otrucia grzybami. Donoszj, nam z Olejowa: 
Żona Tomka Jabłońskiego, fornala z folwarku Twore- 
mirka w powiecie złoczowskiru, w dobraoh hr. Ka­
zimierza Wodzickiego, nazbierawszy grzybów ugoto­
wała takowe. Po spożycia takowych cała rodzina 
zacńorowała, i pomimo lekarskiej pomocy 4 osób 
zmaiło wieczór ouegdaj, a tylko syn Jabłońskiego, 
który najmniej zjadł, do dziś jeszcze żyje i ziaje się, 
że będzie uratowany.

Szach perski opuścił już Paryż i udał się do 
Baden Baden.

Program pobytu szacha perskiego w Austro- 
Węgrzech, specjalnie w Węgrzech, został już osta 
tecznie ułożonym. Szach przybędzie dnia 21. bm. do 
Salzburga, zfcąd po dwudniowym pobycie uda się do 
Wiednia. Na dworcu kolejowym powitają go: cesarz, 
dostojnicy dworscy, ministrowie, jeneralicja i t. d. 
Władca perski, który jako gość cesarza zamieszka w 
Burgu, zabawi w Wiedniu do 27. bm. Na oześć 
jego dany będzie dnia 24 bm. objad galowy i dwa 
przedstawienia galowe w operze. Do boku jego zo­
staną przydzieleni w charakterze kawalerów honoro­
wych: byli posłowie na dworze w Teheranie, jenerał 
bar. Dópfner i jenerał-major TLómmel, jeden pułko­
wnik sztabu jen«ralnego i kapitan Giesl. Panowie cl 
wyjadą napizeciw s^acna do Salcburga i tam go po­
witają w imieniu cesarza. Z Wiednia wyjedzia szach 
do Budapesztu, gdzie zabawi dwa dni, poczem jak 
jedni twierdzą, uda się przez Podwołoczyska, nie za­
trzymując się nigdzie po drodze, z powrotem do Tj- 
heranu, a jak inni, uda się z Budapesztu na Mun- 
kacz, koleją galicyjską przez Stryj, Lwów, gdzie się 
zatrzyma i dopiero podąży na Podwołoczyska do 
domu.

Piechotą 2 Wiednia do Paryża. Trzej Wie­
deńczycy wyszli d. 6. lipca d<jżąc pieszu do Paryża. 
Codziennie przebywali po 41 kilometrów, w nocy od­
poczywali po hotelach, dwa razy tylko czyniąc od 
tej reguły wyjątek. Marszruta ich prowadziła na Linz, 
Ulm, Strasburg. LunĆTille, Nanoy, Saint-Dizier, }  itry, 
Coulommiers, ChelL-s, Yincennes. Cały ich pakunek 
złożony był na taczkach, które kolejno pchali przed 
sobą. Strój ich był trykotowy w papy niebieskie, jak 
wioślarzy. Podróż kosztowała 1300 franków, z czego 
część poszła z dymem, gdyż wypalili 1800 papiero­
sów. Naturalnie, że w Parjżu zos*ali przyjęci nader 
sympatycznie naprzód przed komisarza oddziału austro- 
węg.erskiego p. Burgera, a potem przez publiczność. 
Po 8 dniach pobytu zamyślają już powrócić — tym 
razem już koleją Trzej bohaterowie dnia są to : Jeich- 
Btinger, stangret, lat 29; Brasuhl lat 27, i Hubner 
lat 26, obaj czeladnicy rzeznicoy.

Fabryka monet fałszywych. Z> Kowna dono­
szą: W tych dniach, we wsi Jawniszkach, powiatu 
rosieńskiego, odkryto prowadzoną na wielką skalę 
fabrykę monet srebrnych. Mieściła się ona w podzie­
miu głębokiem, wykopanem pod domem włościanina 
Leona Jakubajiyss, a oporowała pomyślnie cd lat 
paru. Fałszerzy wykryto tylko dzięki doniesieniu je- 
óuego z włościan, sąsiadów Jakubajtysa. Gdy polioja 
przybyła do niego, J  wraz ze swą rodziną stawił 
energiczny opór. W podziemiu znaleziono rozmaite 
przyrządy, słażące de wyrobu monety srebrnej. Przy­
rządów tych i maszynek wszelakich znaleziono kilka. 
W fabryce Jakubajtysa, oprócz zwykłej drobnej mo­
nety srebrnej, odbijano też ruble srebrne z jakiejś 
mięszaniny. Wyrób na pozór był bardzo dobry Spory 
też znaleziono zapus gotowyoh już ozterdziestówek i 
dziesiątek srebrnych. Na oko fałszywych tych monet 
niepodobna odróżnić od prawdziwych. Dopiero po 
dźwięku głuchym można się domyśleć, są one 
nieprawego poohodzenia. Jakubajtys trudnił się wyro­
bem falsyfikatów na własną lękę li tylko przy po­
mocy twej rodziny. Ajentami od puszozania monet w 
kurs byli: Lejzor Bregmau i Szmp! Rittendorf, szyn- 
karze okoliczni. Jakubyjtas i jego pomocnicy zostali 
aresztowani.

Napad rozbójniczy W nooy dnia 2. bm. nie­
znani opryszkowie napadli ua dom Lejzora Domankie- 
wicza w Ozorkowie. Śpiący w sieni domu o!»eladnioy 
piekarscy stawili opór napastnikom, z których jeden 
wystrzałem z rewolweru zranił w bok piekarza z 
Kutna, Abrahama Kona. _ .

Najbrudniejszem miastem na śwleoie jest Port 
au Pi ince, stolioa rzeczypospolitej Haiti. Ulioe przed­
stawiają się jako bagniska, w które mieszkańcy wrzu- 
otją śmiecie i nieozyptośoi. O zamiataniu ich, o po­
lewaniu, o eywoitniu błoia nikt nig1 y i nie pomy* 
ślał nawet. Jesienną i zimową porą, liedy ustawicz­
nie p dają deszcze, ulice stołecznego miasta zamie­
niają się znowu w rzeki 1 małe strumienie. Pomy 
i |  niemal wyłącznie drewniane, na wpół zgniłe,

z dziuriwimi dachami bez podłóg. Mieszkańoy leżą 
na ziemi, nieubitej i wil ;otnej. To też żółta febra 
jest oczywistym wynikiem tych brudów.

Burzliwe posiedzenie. Rada miejska węgiei- 
skiego grodu Zilah temi dniami odbywająo swe tygo­
dniowe posiedzenie, była sceną bójki pomiędzy bur­
mistrzem, a jednym ze sławetnyoh rajoów. Ten. osta­
tni, adwokat Helfr, interpelował burmistrza w 1 pra­
wie dwóch włóczęgów, których podobno w areszcie 
miejskim dozorca tamtejszy niemiłosiernie obił. Bur­
mistrz oświadozył, że wieść owa jest podłem kłam­
stwem i w ślad za oświadczeniem donał kilkr. epite­
tów, niebardzo dla interpelanta poohlebnych. Wywią­
zała się tedy kłótnia, w ozasie której adwokat obda­
rzył burmistrza głośnym a silnym policzkiem. Ten 
oddał pięknem za nadobne; obie strony rzuoiły się 
na siebie, krzycząc niby Indjanie z pokolenia Siuiów. 
Dopiero woźni rozdzielili waloząoyeh i odprowadzili 
ioh ua miejsoa.

Jeszcze dowód przyjaźni. Węzeł słodkioh i 
pokojowych stosunzów między Niemosmi a Francją, 
rzekomo zacieśnia się ouraz silniej. Wiktor Wilder, 
tłómaoz tekstu oper Wagnera na język franouski, 
oirzjmał wielki krzyż Legji honorowej. I ktobj uw!e- 
r?.ył, że dwa lata temu mało do rewolucji n'e przy­
szło w Paryżu, z powodu przedstawienia jednej 
z oper „wielkiego Ryszarda!“

Dla żarłoków. New York Handelx-Ztg. do­
nosi z St. Louis, że producenci i fabrykauoi oleju 
ryojn wego, kióry wprawdzie nie jest przyjemnym, 
lecz za to bardzo pożywanym środkiem leozniczym, 
z wiązali syŁdyKat celem ujęois w swoje wyłącznie 
ręce handlu tymże olejem. W ślad za tern nastąpi 
niebawem zuaczne podrożeuie cen tego lekarstwa, tak 
potrzebnego na... Wielkanoo.

S. p. Teofil Ostaszewski, zmarły we Wtdowie, 
w roku 1831 stanąwszy w szeregach walczących 
przeciw caratowi, walczył w oddziale wiekopomnej 
sławy jazdy wołyńskiej pułkuwuika Raiola Różyokiego. 
Po upadsu powstania i po wędrówoe po obcych 
ziemiaoh, śp. Teofil osiadł w Galioji, tu ożenił się i 
dzieci wychował, a zamieniwszy mieoz na pług, był 
dla oałej Galioji wzorem rolnika, który pracował na 
ziemi i dla ziemi z rzetelną jej miłośoią. Toż praca 
jego nie kończyła się na wydobyciu z tej ziemi naj­
większych materjaluyoh korzyśoi, lecz ogarniała lo 
wszystko, 00 tę ziemię uzacnió, uszlachetnić, moral­
nie i intelektualnie podnieść może. I  oto w tym kie­
runku praca śp. Teofila, praca kilkudziesięcioletnia 
nie poszła na u.arne, a Wzdów i jego okolica są ży­
wymi świadkami, że kto umie przemawiać do na­
szego ludu, temu na .z lud nie odnuwia uoha, da­
rzy go swojem zaufaniem. Padały więc ziarna wadow­
skiego posiewu na sąsiedni lud, a kiełkując i rosnąc 
w sercach i głowach ludu, czyniły ten lud lepszym, 
zacniejszym, pracowitszym i moralniejszym. Przykład 
godny naśladowania, szedł z dworu, gdzie gazdował 
patrjaroha sanocki. Tam ład, oszozędność, gorąca mi­
łość ziemi, zamiłowanie do praoy, obowiązkowość w 
wypełnianiu wziętych na siebie zadań—świeoiły gwia­
zdami przewodniemi. I dziś nie wygasną one ze zgo- 
nuui sędziwego wiarusa-rolniks, lecz pamięć jego, 
przybrana w legendowe szaty ludowej poezji, długo 
jeszcze będzie bodźcem do tego, jak należy własną 
ziemię kochać i jak należy dla niej pracować.

W mieście naszem bawi p. Józef Ła k o c i ń -  
s k i , zarządca drukarni Czasu w Krakowie, znany 
nietylko w kołach drukarskioh, ale i szerszej pu­
bliczności z pracy swej około podniesienia sztuki 
drukarskiej w Polsce, którą rzeczywiście doprow dził 
tak wysoko, iż roboty drukarskie 1  Krakowa śmiało 
z zagranioznemi konkurować mogą i na wszystkich 
wystawach pierwszemi nagrodami bywają odzuaotane.

Okradziony. Izrael Stern, majster ślnsaraki, 
mieszkając; przy ul. pod Dębem, przyjął wczoraj ra­
no do służby Annę Filarkę, która już w południe 
okradła go i uoiekła. Polioja wieozorem wyśledziła 
złodziejkę i aresztowała.

Kradzież. Pani F. C., mieszkającej przy ulicy 
Kraszewskiego, skradziono wozoraj z biurka branzole- 
tę złotą wartości 70 zł., zaś z kufra snknię (ama­
zonkę).

Galicja górą 1 Dochody ze sprzedaży w r. 1886 
fabrykatów tytoniowych i papierosów wynosiły w 
Austrii 73,289.815 z l , ze sprzedaży specjalitetńw 
2,645 578 zł. ogótem tedy 75,935.393. s ł JeJeli 
doliczymy do tej gumy wynik ze sprzedaży wysy­
łanych za granicę fabrykatów wynoszący 620.761 
zł. wypadnie całkowity przychód w sumie 76,556 154 
zł. czyli o 709.719 zł mniej niż w r. 1887.

Tylko w Galicji, Dolnej Auitrji, n \  Ssląsku 
i Bakowinle przychód ze sprzedaży fabrykatów 
tytoniowych był wyższy niż roku poprzedniego, we 
wszystkich innych krajach mniejszy. W Galioji 
uzyskano ze sprzedaży o 401.274 zł. więcej, w 
Dolnej Auetrji o 153:821 zł., na Szląska o 54.312 
zł., na Bukowinie o 8.782 zł. Konsnmcja cygar 
we wszystkich krajach zmniejszyła się, tylko ogółem 
sztuk 683.754, a tytonin do fajek o 64,854 kilogr. 
więcej niż roka poprzedniego. Komumeja tabaki 
zmniejszyła się o kilogramów 53.21G.

Mieszkanie cesarza austrj. w Berljnie. poło­
żone jest w skrzydle zamku królewskiego od strony 
Lustgarten i muzeów, zkąd pyszny roztacza się widok 
na ulicę „pod Lipami", muzea i przyległą oręsć 
miasta. Koipnaty monarsze znajdnją się na pierwszem 
piętrze, dokąd z wspaniałego westybuli prowadzą 
szerokie schody marmurowe. Na mz^dzenie tych 
komnat złożyły się najkunśztowniejsze meble, drogo­
cenne obrazy, wschodnie dywany, hafty. Bezpośrednio 
do sali, przeznaczonej na przyjęcie, której główną 
ozdobą są staroświeckie kandelabry, dar króla Lu: 
dwika \IV , przytyka pracownia cesarza, urządzona 
skromnie, leoz wykwintnie, do niej zaś sypialnia 
z łóżkiem, przysłoniętem niebieskiemi jedwabnemi 
firankami, klęczmkiem, nad którym wisi wizernnek 
Chrystusa ukrzyżowanego i z czterma obrazami Ka- 
mekeza, przedstawiającemi widoki z Gasteinu. Z ko­
mnatami temi, kiOib poprzedza kilha innyoh jeszcze 
salonów, łączą się apartamenty, przeznaczone dla mi­
nistra Kalnoky ego i Jejjerał-adjutantów. Ą.rovks. Fran­
ciszek Ferdynand zamieszka na drągiem piętrze 
wschodniego skrzydła, zkąd okna wychodzą na Spreę. 
Urządzenie tej części zamku ma oharakter czy« . 
gotycki. Dodać tu należy, iż gabinet monarchy ma 
z pomocą korytarza bezpośrednie połączenie t  aparta­
mentami cesarza Wilhelma.

Pruska komisja kolonizacyjna nabyła majątek 
Rojewo w Prusaoh zachodnich za 225.000 marek.

Kolej państwowa wprowadziła w ruch z dniem 
1. czerwca pociągi kąpielowe, ułatwiające podroż ze 
Lwowa do krajowych zdrojowisk na zachód od Lwowa 
położonych.

Pooiąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 5 i 
minut 50 rano (zegar lwowski) dotyka w awym bieg : 
olu zdrojowisit podkarpaokioh tj. By minowa i Iwo 
nioza, dalej starego Sącza (Szczawni oa) i Żegiestowa 
i staje w Mujzynie-Krynky o godzinie 7 i minut 12 
tego samego dnia wieozorem, bei zm tu j wa­
gonów.
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Guy dti Maupassant o wojnie.
W tyeh dniach wyszły w Paryżu w przekła­

dzie francuskim szkice Garszina, pod ogólnym ty­
tułem : „La Guerre.“ Książkę poprzedza przed­
mowa Guy de Manpassanfa, który pod wpływem 
wrażenia, jakie na nim wywarły przerażające obra­
zy rzezi ludzkiej, odmalowane z całym realizmem 
przez utalentowanego bclletrystę rosyjskiego, wy­
powiedział z namiętnym krasomówstwem uczu­
cia swa przeciwko spółczcsnemu militaryzmowi

Wojna! — pisze Maupassant — wyraz ten 
przeraża mię jak inkwizycja, jak czary, jak coś 
okrutnie wstrętnego naturze ludzkiej. Z ironią na 
ustach odzywamy się zazwyczaj o samojedach, 
chełpimy się swą wyższością nad tym ludem dzi­
kim. Lecz kto właściwie jest barbarzyńcą ? czy 
ten co walczy, aby potem zjeść zwyciężonego, czy 
też ten, który bije się na to jedynie, żeby zabi­
jać?  — nic więcej, tylko żeby się zabijać wza­
jemnie...

Przechodzą rekruci. Przeznaczeni są oni na 
zabicie — zupełnie, jak stado baranów, pędzone 
przez rzeźnika. Padasz na polu bitwy z głową 
rozciętą od uderzenia szabli lub z piersią przeszy­
tą od kuli —  zupełnie jak bydlę pod toporem. 
A przecież, wszystko to młodzież, któraby mogła 
pracować, tworzyć, nieść pożytki społeczeństwu. 
Jakże nieszczęśliwi są ich rodzice... A m atka?— 
Przez lat dwadzieścia chowała syna, nbótcwiiła 
go, tak, jak tylko matka potrafi ubóstwiać. 1 cóż? 
Oto za jakie sześć miesięcy, może za rok, dowie 
się, że syn jej, dziecię nkochane, wycnowane z ta­
kim mozołem, wrzucone zostało do dołu, jak pies 
kaleka, z rozprutym brzuchem, zmiażdżony, zde­
ptany pod kołami kawalerji. Dlaczego, za co za 
bili jej chłopca, jej pieszczotę, jedyną jej nadzie­
ję, duszę, podporę jej przyszłości? — Ona nic o 
te® nie wie. Odpowiedzcież: za co? dlaczego?

Wojna! wojować, bić, pokonywać, zabijać 
ludzi! 1 to w naszjm wieku, p r :\  naszej cywili­
zacji, przy rozwoju nauk, wiedzy, filozofji, 
osiągniętym przez genjusz ludzki — istnieją szko­
ły, w których się wykłada sztuka zabijania — za­
bijania zd-ileka, sposobem udoskonalonym — za­
bijania odrazu setek i tysięcy ludzi, nic nikomu 
niewinnych i obarczonych rodz ną...

Ciy wiecie, co powiedział hrabia Moltke, ge- 
njalny ten tępiciel rodzaju ludzkiego, delegatom 
ligi pokoju i wolności ?

„Wojna — to świętość, to zakon boski, tu 
najśw”iętezD na świecie prawo ! Ona w ludziach 
utrzymuje wszystkie wielkie i wzniosłe uczucia: 
sławę, bezinteresowność, odwagę, godność. Jednem 
słowem wojna nie dozwala ludziom grzęznąć w 
najwstrętniejszym materjalizmie!“

Aha! — tworzyć armję z czterechkroćstoty- 
sięcy żołnierzy, maszerować dniem i nocą, bez 
odpoczynku, nie myślee o niczem, niczego się nie 
uczyć, nic nie czytaj, nikomu nie być pożytecz­
nym, gnić w brudzie, spać w błocie, łupić miasta, 
palić wsie, tępić ludzi, a dalej znów, spotkawszy 
inne żywe masy ludzki*, rzueić się na nie, wyci­
skać z nich jeziora krwi, równiay całe okrywać 
pagórkami mięsa człowieczego, stosami trupów, 
przemięozauych a ziemią zezerwieniałą... aha!^ 
Wszystko t- ma się nazywać „podtrzymywaniem 
wysokich cnót w ludzkości...?' Bezwątpienia — 
lecz pytanie zostaje pytaniem: dla kogo to, na 
czyj pożytek? Tracić ręce i nogi, mieć rozpłata­
ną głowę, konać gdziekolwiek w głuchem polo, 
podczas gdy starzy rodzice, żona, dzieci giną z 
głodu —  ażaliż to nie jest stokroć pra*di»-w- 
8zem ugrzężnięciem w najwstrętniejszym materja­
lizmie ?

Ludzie wojny — w bicz świata. My tu wal­
czymy z naturą, ciemnotą, z wadami przyrodzonemi 
wszelkiego rodzaju, żeby uczynić lżejezem to nasze 
życie; mędrcy poświęcają swe życie pracy i ba­
daniom tego, co może ulżyć losom współort! : 
uczeni cieszą się pożyteczną swą praca, gromadzą 
Wynalazki, zbuga^ają wiedzę, cod-sień wnuszą jakąś 
Bo-wfj dauinę do umysłowo] skarbnicy ludzki0 j, 
szerzą wszędzie dobrobyt, szczęście... A.Ż tn nagle, 
raz, dwa, trzy — wojua' I  oto patrzysz — w c ij: 
gu niespełna sześciu miesięcy dowódcy zniszczy li 
ei dwadzieścia lat pracy, usiłowań, wynalazków 
genjalnycL. Ż jakiej racji ?. 4 no, żeby „me ugrzę­
znąć w lichym materjanzmiel4...

Och, my Francuzi, -  wiemy co to jest wojna. 
Mieliśmy ją we własnym jom u. W idzuliśmy jak 
ludzie zezwierzęceni zabijali poprostu dla popisu, 
dla orzyjemności. Prawo drżące i poniewierane 
w martwem wisiało powietrzu, wszelkie pojęcie 
sp~ -  dliwości pierzchało tchórzliwie przed kar­
tuzem , milkł z płaczem cichy głos wołania o li­
tość. Mitraljezami rozstrzeliwano nieszczęśliwych, 
schwytanych na drodze, za to tylko, ze „mieli
minę wystraszoną'.

Prawda, że mieliśmy i inne takie obrazy. 
Wedrzeć się do cudzego kraju, wyrzynać obywa­
teli, broniących swego ogniska domowego, gnieść 
i mordować z tej tylko przyczyny, że ten jest 
w bluzie a me w mundurze, palić chaty wieśnia­
cze za to, że są laz  chleba, a pałace dla tego, 
ifc w nicL kosztowne mak_tj, łamać sprzęty, gra­
bić co się da,' rozlewać w kałuże znalezione w piw- 
nicach wina, gwałcić kobiety wyciągnięte z zakąt- 
ków na nlicę, spalić na miljony franków prochu, 
a za sobą zostawić nędzę, zarazę i przekleństwo... 
&lja, otóż to chyba właśnie nazywa się dopiero 
„nie uguęznąć w nędznym materjalizmie44.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Świat naukowy nadsekwański ma do odparcia 

szturm, przypuszczony przez nadwiślańskiego szer­
mierza: le i/ przed nami wydana w Paryżu i po 
irancusau książka p. M. Kr.w zyńskiego, doktora filo 
zofji i docenta uniwersytetu lwowskiego, p. t. „Essai 
sur 1'origine et l'histoire des rythmes.“ Specjaliści 
francuscy z wielkiem zaciekawieniem oczekiwali tej 
pracy, którą słynny filolog, p. Graston Pazis, wziął 
pod swoją opiekę, aczkłiwiek ma ona zawierać kry­
tykę teoryj przez niego samego wyznawanych. Ale że 
teorje te są w znacznej części zapoiyczonemi od nie­
mieckich uczonych, takich jak p. Westphal i inni, 
przeto ciosy przeciwko nim wymierzone spodziewać 
się mogą we Frauoji sympatycznego przyjęcia. Chodzi 
ani mniej ani więcej, jak o prawdziwą rewolucję w 
ustalonych w tym przedmiocie pojęciach.

Przegląd polityczny.
* Na początku b. r. bawił w Petersburgu 

Zygmunt margrabia Wielopolski. Podróży tej i 
bytności Dziennik Poznański nadał eharakfer po­
lityczny, a w skutek tego oaerzyły na margrabie­
go Mosk. Wied. Z tego też powodu margrabia 
Wielopolski przesłał sprostowanie do Mosk. Wied., 
w którem zastrzegłszy, że zarząd księstwa łowi­
ckiego, tudzież imeresa rodzinne zabierają mu zbyt 
wiele czasu, ażeby mógł brać udział w polemi­
kach dziennikarskich, tak dalej pisze: W Peters­
burgu ostatni raz byłem w styczniu rb , bawiłem 
tam w ciągu 12 dni i cały czas mojej bytności 
spędziłem na osobistych audjencjach i zajęciach, 
wynikających z mego służbowego stanowiska; je­
żeli zaś Dziennik Poznański i wasz korespondent 
wileński dopatrzyli się w mojej wyciecze służbo­
wej jakiejś misji politycznej, jest to tylko czysta 
fantazja.

* O znaczeniu p o d r ó ż y  c e s . W i l h e l m a  
do A n g l j i  mamy dziś do zanotowania dwa cha­
rakterystyczne g łosy : Przedewszystkiem wysoce 
urzędowa Nordd. Allg. Ztg., omawiając powrót 
cesarza z Anglji zaznacza z naciskiem, że ta wi­
zyta nie była wyłącznie prostym zjazdem familij­
nym. Wśród radosnych okrzyków, jakiemi witano 
cesarza niemieckiego na brzegach Anglji, umo­
cniony został związek wzajemnego p o r o z u m i e ­
n i a ,  istniejący pomiędzy oboma pokrewnymi so­
bie narodami. Uczucie s o l i d a r n o ś c i ,  łączącej 
ze sobą oba te narody na tylu polach, znalazło 
tutaj swój wyraz naturalny. Ożywiając i wzma­
cniając te stosunk,, stworzył cesarz Wilhelm nowe 
rękojmie dla utrzymania pokoju ludów europej­
skich. — D aily Telegraph reasumuje w pożegnal­
nym artykule wrażenia swoje z tej wizyty nie­
mieckiej w ten sposób; „Cesarz był gościem za­
razem narodu angielskiego i tegoż władczyni, a 
entuzjastyczna cecha przyjęcia, jakie znalazł, jak 
imponujące widowisko militarne i marynarskie mu­
siały go przekonać, żo dla wszystkich warstw ludu 
angielskiego był jednakowo szczerze i serdecznie 
pożądanym gościem. Dama Anglików na widok 
ich nieporównanej floty była przyjemnie połech­
taną, g iy  ten monarcha wystąpił w uniformie ad­
mirała angielskiego i wyrazy komendy wygłaszał 
po angielsku tak, ,akoy Lam był rodowitym A n­
glikiem ‘

* W  Paryżu nie zajmują się w tej chwili 
niczem innem jeno procesem Boulangera, Wszyscy 
z niecierpliwością pytają, jaki będzie wynik pro­
cesu Boulangera i co poczną nadal bulanżyś-i. 
Powszechna opinja przypisuje im nowe zamysły. 
Wszyscy przekonani są, że koalicja antirepubli- 
kańska pracuje w cieniu i poważno głosy ostrze­
gają rząd, aby miał się na baczności. Świeżo wła­
śnie udaremniono jeden bardzo zręczny krok bou- 
laużystów. Dup. Saint-Martin, bulanźysta, zjawił się 
przed paru dniami w prefekt® ze dep Sekwany, 
aby zgodnie z nową ustawą wyborczą zgłosić kan­
dydaturę boulangera w 18 okręgu paryskim i kan­
dydaturę Kochelorta w dwudziestym. Prefektura 
zgłoszenia nie przyjęła; wówczas deputowany 
zwrócił się do komisarza sądowego i notarjaluie 
zgłosił dwie wymienione kandydatury; lecz aomi- 
saizowi sądowemu odpowiedziano, że kandydatury 
nie mogą być przyjęte, gdyż okres wyborczy nie 
zootsł jeszcze urzędowaie otwarty, Władza powo­
łała się na drobną nic nieznaczącą formalność, 
którą w każdym innym wypadku z pewnością by 
pominięto. Ale ta drobna na pozór pedanterja 
miała na celu ważną kwestję polityczną. Gdyby 
Boulanger i Bochefort otrzymali urzędowe potwier­
dzenie kandydatury, mieliby według nowej ustawy 
wyborczej prawe rozlepiania afiszów i odezw wy­
borczych, oraz zwoływania zgromadzeń przedwy­
borczych ij walczyliby tą hronią przeciwko try­
bunałowi stanu. Do tego rząd nie chciał dopuścić. 
Prasa buLnżystowska wpadła z tego powodu w 
zupełnie umotywowany gn.ew i wylewa go w kra­
somówczych zwrotach przeciwko samowoli i nad­
użyciom rządu.

* Według wiadomości z Stambułu, jaką od­
biera Corr. de VEst, a którą potwierdza także biu­
ro Reutera, wysłała Porta do przedstawicieli swo­
ich za granicą notę okólną następującej treści . 
Wysoka Porta przedstawia sytuację, stworzoną naj- 
świeższemi wypadkami na krecie ( od dera  stano­
wczo insynuacje greckiej noty, jakoby rząd turecki 
był adpowiednaluy za rozwój ruuhu powstańczego 
na Krecie. Gdy delea aci kreteflscy niu przybyli do 
Stambułu, zamianowała Porta Szakira paszę do­
wódcą wojsk ottoraańskich na Krecie i w miejsce 
Biza paszy jeneralnym gubernatorem ad interim.

Szakir pasza otrzymał polecenie, aby zaraz po 
swem przybyciu ogłos.ł stan oblężenia na Krecie
i wydał proklamację, w której powstańcy ma ą być 
stanowczo wezwani do złożenia broni. Gesa. wojska 
spełnią swój obowiązek. Poata prosi ambasadorów, 
aby treść tej noty zakomunikowali rządom, przy 
których są akredytowani. Porta mianując Szakira 
paszę tymczasowym gubernatorem, dała do zrozu­
mienia, iż zamierza później, skoro przywróconym 
zostame porządek, wyznaczyć znowu chrzescjań- 
skiego gubernatora. W okólniku zaś swoim zajęła 
Porta odporne stanowisko w obec noty greckiej, 
na którą za przykładem Augljiodpowiedziały w to­
nie z.mnym także Austro-Węgry, Niemcy i Wło­
chy. Mocarstwa bowiem środkowej Europy, nale­
żące do przymierza oraz Anglja odpowiedziały na 
tę notę przestrogą, że nie dopuszczą do szerzenia 
się powstania kreteńskiego, że sprawie kretemkiej 
nie przyznają żadnego międzynarodowego znacze­
nia, bo załatwienie jej należy wyłącznie do Wys. 
Porty w porozumieniu z mieszkańcami. Journal 
de S t. Petersb. zapisawszy tę wiadomość dodaje,
ii należy przypuszczać, że te mocarstwa zrobią 
przedstawienia u Porty, aby ta poleciła swoim or­
ganom wykonawczym na Krecie unikać wszystkie­
go, co może drażnić ludność chrześcjańską. Szyb­
kie zarządzenie odpowiednich środków i zaspoko­
jenie żądań mieszkańców chrześcjańiicicb najskute­
czniej przyczynią się do przywrócenia spokoju na 
wyspie, a zarazem do zapobieżenia, by agitacja 
nie przybrała charakteru panhelleńskiego i nie 
przelało się do Grecji. Takie zdanie wypowiada 
organ rosyjskiego ministerstwa spraw zagrani­
cznych ; z tego zdarna możn* wysnuć wniosek o 
tern, jaką będzie odpowiedź ze strony Rosji na 
notę grecką.

Cesarz Franciszek Jozef w Berlinie.
Franciszek Józef w Berlinie — oto wy­

łączny prawie temat, którym się i dzisiaj zajmuje 
prasa Dla zorjentowania się podajemy kilka „pró­
bek ' — może nie „bez wartości14. Z okazji po­
dróży cesarza Franciszka Józefa do Berlina pisze 
N em zet , że odwidziny monarsze są świętem przy­
mierza pokojowego, któremu ludy trzech mocarstw 
przyglądają się z radością i z otuchą. Z radością, 
gdyż te odwidziny są nowym dowodem istnienia i 
trwałości przymierza. Z otuchą, gdyż przymierze 
to, tak świetnie zachowane do tej pory, ma na 
celu utrzymanie pokoju i nadal. Pester Lloyd  
kończy swój artykuł naotępującemi słow y: Nie, 
przymierze to liczy w Węgrzech samych przy 
jaciół, żadnego zaś godnego uwagi przeciwnika. 
I  jak dziś w Gród pokoju prztkonani jesteśmy so­
lidarnie o najszczerszych chęciach, ożywiających 
obu monarchów dla dobra ludów, tak też jesteśmy 
przekonam, że Austo-Węgry i Niemcy w dniach 
próby zjednoczą się w obronie swej egzystencji i 
bezpieczeństwa. N, Pester Journal pisze s Z ra ­
dością, lecz bez oczekiwań i rozdrażnienia widzą 
Węgry swego króla udającego się nad Spreę. To­
warzyszą mu błogosławieństwa i pozdrowienia wę­
gierskie dla zaprzyjaźnionego mocarstwa. Dla nas 
z uroczystości berliń ikich rodzi się uczucie bło­
giego zadowolenia, że stosunki ułużyły się w ten 
sposób, który odpowiada życzeniom narodu i inte­
resom naszej ojczyzny.

Pisma berlińskie witają bardzo serd^cmie mo­
narchę. Nation Ztg. podnoszą zasługę cesarza około 
stworzenia trój przymierza. Dokonał on tego bar­
dzo trudnego zadania ku dobrn swych ludów i 
świata, Naród niemiecki i ludność stolicy witają 
go serdecznie i z należytym szacunkiem. Nord- 
doutsche Allg. Z tg . oprócz artykułu wstępnego u- 
mieściła piękne poetyczne powitanie pióra Wilden- 
brucha. Reiohsanzeiger w artykule powitalnym 
pisze: „Wraz z cesarzem swoim wita naród nie­
miecki dzisiaj w osobie cesarza austrjackirgo 
przyjaciela i sprzymierzeńca naszego monarchy, 
władcę potężnego pańsłwa ościennego, z którym 
złączyły nas historyczne tradycje, wspólne inte- 
resa i miłość pokoju. Niemcy czcią w dostoj­
nym gościu księcia, który oiterdseipstoletniem 
swem działaniem wskazał sprzyjającym mu sąsia­
dom drogę do dobrobjtu i powodzenia. Witamy 
z całego serca i hołd składamy z głębi serca 
cesarzowi Franciszkowi Józefowi, przyjacielowi i 
potężnemu, szlachetnemu PDrzytnierzęńcowi Nie­
miec. Bóg niech go zachówa d li jtgo iudfl i 
dla nas I44

( T e l ę g r a u t y  , ,Ę > z ię ią n I k 4  P o l s k i e g o . ” )
Berlin I3r siei Dcii. Pogoda wspaniała. Na 

ulicach niezwykłe tłumy, przez które nie sposób 
się przecisnąć. Od dworca kolejowego, Thiergarten 
aż do zamku rozciąga się szpaler wojska. Kilka 
minut przed godz 5 popołudniu pojechał cesarz 
Wilhelm wraz z księciem Henrykiem na dworzec. 
O tejże porze przybyli tak^e ks. Bismąrk i jenerał 
Moltke, obaj serdecznie witani. % uderzeniem pią­
tej stauął na peronie pociąg dworki, wiozący ce- 
snrza austriackiego. Cesarz Franciszek Je,ze) był 
w mundurze pułkownika gwardji Wyskoczył z wa­
gonu i form dnie rzucił ńię w objęcia cesarza 
Wilhelma, »'haj monarchowie, trzymając się 
w ohjęejach, ucałowali się kijka razy. Powitanie 
to wskazywało, że obaj byh głęboko wzruszeni. 
Następnie cesarz Wilhelm ucałował arcyksięcia 
Franciszka Ferdynandą, a cesarz Franciszek Józef 
księcia Henryka, poczem uścisnął rękę ks. Bis- 
iu ar ko w i i zamienił z nim słów kilka. Gdy i jene­
rała Meltkego powitał cesarz Franciszek, władca 
Niemiec przedstawił mu osoby gajcżące do or 
szaku, — poczem ruszono ku samkowi

W pierwszym powozie jechali obaj morarcho- 
wie, a otaczał ich silny oddział gwardyjski. Pu­
bliczność wydawała na cześć cesarzy nieustanne 
okrzyki. W drugim powozie podążali arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand i książę Henryk, również 
okrzykami witani. Za oboma powozami jechał 
drugi oddział straży honorowej z pułku kirasjerów. 
W trzecim powozie siedział ks. Bismark, Kalnoky 
i hr. Herbert Bismark. Tych także przyjmowano 
wiwatami. W dalszym szeregu powozów jechali: 
hr. Moltke i hr. Waldersee, szef austrj. sztabu 
jeneralucgo Beck i kilku pruskich jenerałów, da­
lej ambasadorowie Szechenyi i ks. Reusi.

Gdy obaj monarchowie ws:adali do powozu, 
prezentowało wojsko broń i wzniosło trzykrotny 
okrzyk „hurra44, W radośnem uniesieniu wznosiły 
także tłumy grzmiące okrzyki, zewsząd powiewano 
chustkami. Cesarz Franciszek Józef dziękował na 
wszystkie strony. Przy wjeździe w bramę Dranaon- 
burską ukazała się w dali wieża ratuszzwa, na któ 
rej powiewał sztandar austriacki. W tej chwili za­
grzmiała ua powitanie salwa stu strzałów arma­
tnich. Pizez całą drogę ulicy „Pod Lipam i' wzno­
siły tłumy entuzjastyczne okrzyki. Uli a la była 
wspaniale przystrejoną,

W chwili, gdy cesarz austrjacki ukazał się na 
dziedzińcu zamku, wjw eszouo sztandar austrjacki. 
Przed kompanią honorową, ustawioną koło bramy 
zamkowej, zatrzymał się powóz cesarski. Monar­
chowie wsiedli i przeszli front kompanji. Orszak 
ich ustawił się za nimi. Wstąpiono na terasę, a 
kompanja nonorowa przedefilowała- Puder s defi 
lady stał cesarz Wilhelm za cesarzem Francisz­
kiem Józefem, który wyraził mu swe wysokie 
uznanie z powodu znakomitej postawy wojska. Ce­
sarz Wilhelm podziękował salutując i obaj cesarze 
zwolna udali się w bramę zamkową. W aparta 
mentach zamku powitała cesarza anstrjackiego ce­
sarzowa i cesarzowa wdowa Augusta, Cesarzowa 
Augusta i Wiktorja miały na sobie suknie o bar­
wach austrjackich.

Objad familijny, w którym wzięli udział obaj 
Cfecarzd tudzież książęta i księżniczki należące do 
najściślejszego kola rodzinnego, odbył się o godz 
7. wieczorem. Cesarzowa niemiecka siedziała m ię­
dzy cesarzem austrjacki® a arcyksięciem Franci­
szkiem Ferdynandem, naprzeciw siedział cesarz 
niemiecki między księżną Leopoldową i księżną 
Ireną. Cesarz auslrjaiki miał na sobie mundur 
pruski, cesarz niemiecki zaś mundur austrjacki 
Żadnych toastów nie wygłaszano.

W galerji obrazów odbył się objad marszał­
kowski dla członków orszaku i służby honorowej.

Hr. Kalnoky, radca Szoegyenyi i Wydenbruk 
objadowali wczoraj u ks. kanclerza i powrócili do 
królewskiego zamku, aby być obecnym przy ca­
pstrzyku, który odbył się między godziną do 
10. w „Lustgartenie44 ścisłe według programu. 
Przy odegraniu narodowego hymnu anstrjackiego 
demonstrowała publiczność dwukrotnie z wielkim 
zapałem. Monarchowie uczestniczyli stojąc w 
otwartem oknie nad środkowym portalem. Przy 
dźwięku hymnu „Boże zachowaj', który przy 
końcu capstrzyku jeszcze raz powtórzono, wstali 
monarchowie z swoich foteli i wysłuchali całego 
hymuu w uroczyste® milczeniu, któie panowmo 
pośród publiczności. Przy końcu hymnu publicz­
ność wnosiła entuzjastyczne okrzyki na cześć c e ­
sarza Franciszka Józef*, za co cesarz podziękował 
ukłonem. Cały plac i zamek były oświetlone im­
ponująco ogniem bengalskiem.

Dziś od rana już snuły się tłemy publiczności 
na ulicach, aby przypatrzeć się wojsku, które ma­
szerowało na plac parady.

O godzinie 8. rano natłok powozów podąża­
jących na plac parady był niosłycnany

O godłiuie ‘|4 na i .  uda! się konno na plac 
parady cesarz W uhdm  z dwomą adjjutantami, ce- 
lem osobistego kierownictwa w ustawienia wojsk 
i następnie powitaąją na placu parady cesarza 
austriackiego,

G godzinie w pół do 9. rano wyjechał cesarz 
w cztsrokonrytn powozie galowęm a jenerał pułk. 
Papó do koszar drag mów, gdzie wsiadł na konia. 
Za powozem cesarzą jechał arcyks. Franciszek 
Ferdynand z sjuąbą honorową. Publiczność wypra­
wiła jądącomu cesarzowi entuzjastyczne owacje.

Parada korpusu gw^rlj! wypadła świetnie. 
Cesarz Franciszek Józef, przejeżdżając wzdłuż 
frontu swego pułku, rzekł do kom endanta: „Mogę 
być dumnym z tego, że stoję na czde tego pułku.' 
Podczas marszu cesarz Franciszek Józef dwa razy 
osobiście pułk swój prowadził.

Telegramy „Dziennika Poiskiego,r.
Berno (szwajcarskie). 13. sierpnia. Bząd szwaj­

carski zabronił odbycia kongresu socjalistycznego 
w Ba/ylei, na k.A-y mieli przybyć Hebel i Lieb- 
knecht,

Wiedeń 13 sierpnia. W . Allg. Z tg  zamiesz­
cza interwiew swego korespondenta z Boulange- 
rem. Jenerał oświadezył, że nietylko nie uznaje 
kompetencji trybunału państwowego, ale nadto i 
spusob postępowania, zastosowany w jego sprawie, 
jest nielegalny. Pogłoska, która utrzymywała się 
przez jakiś czas, jakoby zamierzał jawić się w Pa­
ryżu, jest nieprawdziwą.

Wiedeń 13 sierpnia. Hr. Taaffe otrzymał g ra­
tulacje od prezesów wszystkich klubów prawicy.

Neu Sedlitz 13. sierpnia. Powitanie cesarza 
austrjackiego z królem saskim było nader serde­
czne. Cesarz zabawił w letniej jego rezydencji psu aitz na poufnej rozmowie dłuższą chwilę.

Paryż 18. sierpnia. Wyrok w sprawie Bou- 
langera zapadnie w sobotę. OgłoszoDj zostanie na 
posiedzeniu jawnem.

Pułlownik Chewrotou stwierdza pismrm iako 
świadek naoczny, że Boulanger 14. lipca 1SS7 
był w Clermont Ferraud chcry.

Paryż 13. sierpnia. Na wczorajszem tajnem po­
siedzeniu trybunału państwowego wniósł senator 
Bnffet, aby senat uznał się niekompetentnym, al­
bowiem nawet według przedstawienia rzeczy przez 
prokuratora, zamachu zarady stanu nie było. Try­
bunał 212 głosami przeciw 51 odrzucił ttn  wn;o- 
sek, i nznał s ę kompetentnym.

Dflsiaj dalszy ciąg tajnej rozprawy. Członko­
wie prawicy postanowili po wczorajszej uchwale 
nie brać więcej ndzialu w posiedzeniach.

Paryż 13 sierpnia. Thiebaud, były zwolentiik 
Boulangera, wystosował pismo do jeueralnego pro­
kuratora, w którem żąda, aby i jego postawiono 
przed trybunałem państwowym, skoro jenerałny 
prokurator obwinia g j w swych wywodach. Za­
rzutów prokuratora nie obawia się on wcale i go­
tów każdej chwili wykazać ich bezpodstawność.

Londyn 13. sle paia. „Biuro Beutera' do­
wiaduje się, że Bosja zaządac miała od swoich za­
granicznych reprezentantów informacji co do k ro ­
ków, jaicieby rządy miary zamiar zrobić w kwe- 
stji kreteńekiej; życzy sobie Boeja prawdopodobnie 
dlatego tych informacyj, ażeby w eweutnalnej 
akcji wziąć udział O ile znane są zapatrywania 
mocarstw, życzą one sobie Turcji pozostawić ini­
cjatywę, gabinety europejskie natomiast działałyby 
w tym duchu, ażeby uznane za rozumne refor­
my, żądane przez Kieteńczyków, zostały wprowa­
dzone.

Stambuł 13 sierpnia. Porta oświadczyła, że 
sułtan bezwarunkowo uważać będzie każde usiło­
wanie Grecji w kwestii wylądowania j^j wojsk na 
Ki ecie jako casus belli.

W ostatnich czasach znowu zaczynają pano­
wać w Macedonji niepokoje. Wielki wezyr upa­
truje przyczynę tychże w agitacji Greków.

Wiedeń 13. sierpnia. Królowa Natalja przybę­
dzie dla widzenia się z synem do Kiszeniewa. 
Tam do ciotki swej matki, ks. Mnrugi, przy,edzie 
młody król Aleksander.

Wiedeń 13. sierpnia. Według B udaptsti H ir- 
lap, ustawa tp ;rytusowa doznać ma pewnych zmian; 
przedewszystkiem ma nastąpić zniżenie kontyngen­
towej liczby.

Sofja 13. sierpnia S t a m b u ł ó w  wezwał 
wszystkich prefektów, ażeby starali się przytłumiać 
wszelki rueh skierowany ku proklamowaniu nie­
zawisłości Bułgarji.

Berlin 13. sierpnia. Dzienniki dowiadują się, 
iż minister hr. Kalnoky uda się pe niejakim cza­
sie do Warzynu, celem omówienia z La. kancle­
rzem ogólnej sytuacji.

Ateny 13. sierpnia. Wczoraj urządzono tu de­
monstrację zorganizowaną przez nieliczne stronui- 
ctwo tutejszej kolonii Kreteńczyków. Kreteńczyk, 
który zabił brygadjera, został ciężko zraniony, 
wieln odniosło lżejsze rany; przedsiębrano liczne 
aresztowania. Trikupis odmówił utanowczo przyjęr 
cia delegacji demonstrantów.

„Biuro Beatera* donosi, ie  z Krety dochcuzą 
wiadomośsi o ponownych morderstwach, których 
Turcy dupuszezają się na chrześejanacb w Hera- 
kleron.

W i e d e ń  lii. sierpnia Giełda zboiowa Pszeniea 
na jesień  8 &8, Di wiosnę 9'47, owies na jesień 6’ 8, na 
wiosnę ti'23, lukurudsa  na ezerwieo 608.

P r t y j e o h a l l  d o  L w i i w a
dnia 13. sierpnia 1889 r.

HOTEL LANGA. I. Kowalewski, z R ohatyna. 
W. Nairz, z Tryestu. A. Muzyka, M. Ślusarski, ze 
Stryja.

H O TEL EU R O PEJSK I. W. RajSoki, s Pieczygóry. 
A. Koch, z Augsburga. M. Węgrzynowicz, z Wyżniey. 
I. Garner, z Wo.rnsdorfu.

HOTEL W ARSZAW SKI. J. 2yborski, z Brzo-.owa 
W Leinw ard, z Tyiolu. E  Wiirz, z W iednia. ■. W il­
czewski, z Tarnowa. M Matkiewicz, z Krakowa. K. P i-  
kiewicz, z Rzeszowa. M N alrsch n, z G..ateiu. N. M a- 
trewieu, z Krynicy.

HOTEL KUHNA. Ks. Ochrymowicz, z Drohobycza. 
I. TroLimowicz, ze ?ółkw i. I. Semk, ze Szczerca. M- 
neuik z Koropnsza.

W  y c i ą g  
z rozkładu jazdy ważny od I .  lipca 1889 roku 

O d j a z d  z e  1 w o w a
ku Stryjow i:

550 i  rana, pociąg osobowy do Stryj*. Chyiows, Stróże.
— Orlo,L»wecznego, Munkucza, Buda-Pesztu, S tan isła­

wowa i Husiatyna.
luno przed południem, pociąg osobowy do Siryia, Chy- 

ro ra , Suchy, Stanisławowa i Husintyna.
8*o wieczór, pociąg ooobowy do Stryja, Chyrowa, Su-

— ehy, Lawoeznego, Munkacza, Buda-Pesztu.
ku Stanisławowu:

920 i  rana, pociąg pospieszny do Stanisławowa, Czer- 
niowiec, J a 8, Bukaresztu i Iluoiatyna.

950 z rana, pociąg mięszauy do Stanisławowa, Czrrnio- 
wiec, Jab, Bukaresztu i H usiatyna.

10°*j wieczór, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio 
wiec, Suczawy i Gzortkowa.

I. S e r ja  Albumu p iękności
ukaże eię wkrótce na mej wystawie przy ul. Pańskiej, 1. 5. 

1661 Z poważaniem Z ) .  M c tZ U V .

s Izby bamdlowej
iia 13. sierpnia 1889 r.

r t c , e  z* iiiu k ę  be* kupon* bieżącego.
>1 galic. Karol* LuOwiaa "O SM 1. m. k.
lwowako-caemlowiecka-^aska po guOiŁwa. 

ku hipotecznemu gaiiejjiklegó po SOf i i .  w|„ 
kredytowi g :> gaUo/jckiegp pp Spo zł. w*.
L l a l y  u i t e w n i  * a  |W O Bi.

ku hipotecznego gziic. 5-proc. w. a. - •
hip. gzllć. l£pr* wa. wy los. z 10-pr. prem. 
krajowego 4 i P*̂  proc. w. a. Iob. 51 *• 

rarz. kredyt. g*lic, 5-proc. w. a. •
4-proq. w* §•
5-proc. w . a. okres-ST I. 

* * 4-proc. w. a. les 41 i p5ł
" * _ i  i pól pr. w.a- okr- 6* L
i  „ „ *-pro«- »• *• 56 L ’

L U t y  a l n z n c  u  lO O  >1. 
lo. Zakład kreu. włoic. 3°/0 w. a. w likwid. 

„ „ „ i 1/."/, n ,» M
O b l i  c l  w  lO O  o t .  

nunlaaoyjue galic. g°f(  m. k. . •
imutlne Banku krą). 6•/, w . a. I. cm. 
. . . . .  kraj. * r. I w  8®/o w. s .  • ,  ■

„ „ IW IV /. w. a. - •
Ł  o  U J .

sta Krakowa . . . . . « •  r  a . . n c t  . , ,
*1000*7.

la . h W c n d C r lk i ..............................................
lat aeaariki . * , * . « «  
i*i.0L ir . . .  < . •
uupurjał . * < • » • • •
M roayjiki ircbrny • , * ,  -

arak niemieckie!

Piaes
181 -  
K-b 50 
277 -

ICO — 
108 —
97 75

ioo yo 
se — 

1#0 70
98 80 
. 8 55 
91 80

55 -
»7 -

IM -  
10* 50 
10*  —  
98 50

M -

5 M
5 66 
9 *9 
9 71 
I M
Si1/, 

59 ie

**dajj
191 50 
937 —
ią, -91« -

101 —  IM -  
8 75

101 70
97 -  

101 70
i* 80 

99 55
98 80

18 — 
1 . 50

10  -  
101 50 
106 -  
S7 50

96 -

5 7*
5 76 
9 59 
9 81 
1 o1 94', 

59 95

K u n  giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń ,  dnia 13. sierpnia 1889 ^ 

(godz. 8 min. ^  po półudnln).
▲keje alpejskie Towarzyatwa górniczego -

|f węgierskie banku kredytowego f
u Bankii anglo-aostijaokiego * •
,i U n l o / i b a n k u .....................................
„  kolei Karola Ludwika e «
„  kolei nójpącud ? • e * * •
„ kolei pojtidniówej (Lombardy) 
i, kĆGel JUffidz^iej ,  ,  . •
ii kolei pa&stwowej • , .  •

kolei lwowsko-cęe»
kolei węgieriko-p(^npcno-w#c£odniej 

Losy komnnąlue wiedeńskie . . . .
Akdje Towarzystwa tureckiego zarządu tytoniu 
Galicyjskie obligacjo lndem nizatfjue , ,
Akcje kolei północno-izehodn. (liV B. Blbethal) 
Losy regnlacjl Giny . . . . . .
Akoje Banku dla krzjów koronnych
Renta węgiersk a złota t -pi oc. ,
Akcje Bznkvereinu . . . . . .
Rosyjski rubel p i pis rowy . . . . .
Losy premiowane węgierskie • . •
Akcje kredytowe . . . . . . .
Akcje kolei Karola Ludwika ś
Akoje kolei południowej , .  # ,
Hapolzondory f . . . . .

B e r l i n ,  dnia 13 sierpnia 1880 r.
(godz. 8 min. 10 po południu).

Rosyjski rubel papierowy . . . . .
Akcje austrjzekie kredytowe . . . .
Akcje kolei Karola Ludwika . « •
Aostrjaokle banknoty . . . . . .
Akeje kolei południowej (Lombardy) • •
Rosyjska potyczka wsohodnla , » • .

5ST
dzisiej­

sze
s dnia 

poprzeć

75 80 
319 — 12# —
ęitf — I9J — 
963 50
us ji
821 75 
835 — 
186 -  
143 53 
10/ 6C 
104 60 
217 O

282 H I 
03 71 

ton ro i n  
**• — 

8C« —

76 30 Sld -  
125 9 5 
816 *5 
191 26 
268 50 
117 £0

223 ~  
834 75 
186 50 
148 CO 10; ro 
104 rp, 
217 50

232 Z  
99 60 

1( 9 SO
i y u
805 60

9 51

Pociągi kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług M garu lwowskiego.

OiLCiema M i
Do Lwowa przychodzą:

a Kraka.** . , .  .
i  P od w ołą^ y* . . . . .  
i  Bftjlwułu u,* Pudaamoi. 
a u .  raiuwieo . . . .  
i  Suchy, Ohyrowa, H utUt j i ,  

Staniiłairowa, Mijń* . 
a B eu tn . U y o t w  .  >, „ .,

(Jby^owa, Stryja . 
a Bu l*i atu,Ławoe*n«go,{M 4,

□ ról, Ohyrnwa, H u la ły , 
ua, Str-ja, Stanisławowa . 

a B al-j*  (T naciow a)
Ze Lwiwa odchodzą:

do Krakowa.....................................
do PodwoJocayck 
do Podw ołociyik  a >  o dm ą ca* 
do Ciernie w Wt . . . .  
do Stryja, Btaa*. ow w . Hn- 

•latyna, Ohyrowa, Suchy . 
do Pcastu, Ławooi, eg ,  Sir ia ,

Ohyrowa, Snuhy . 
do P eu tu , Ławoesi-sgc, Stryja, 

Stanldawowa, Hnalatyna, 
f  kyrowa, S tr iie , Orł* 

do d . ł . 0*  (Tomaaaowa)

Przy oh. do Stznisłzwows: 
a .  T.w r w & .................................

Odoh. ze Stsnidawowa: 
do Lwowa............................

b u z i e  x Godziny oznuosone grubemi 
aocną od goditaj 6. wie ozór do 6. minut 51

Poęlug
poep.
wigL

Po jąg 
osoba, 

wy
*  M loc >bo-

wy

Pociąg 
mię, la

ny
4-OS 8- 60 * • * 8 » * U
9-90 ■ KS| W 7-4MC
908 • • a s

8 ’4lO 6-40 B u * r «

H ł

U - 0 8
1-63

„•
9-9S 4 - 9 0 7-90 8 - 1 0 °*■•1 9-511 >0 . 1 0 * * 5
1-99 le-is „ 1 1 -0 5
9-90 9-60|? 1 0 - 0 5

10-90

> ' * ł

r « o
T-4S

1195 5-ao 4-01 r o *

40, t ’ OB 1-06 1*‘4B
liezbuuii oiiuteują porf 
rwo.

C e n y  z b o ż a
2 dnia 13. sitrpnia 1889 r.

L w ó w T a r n o p o l
Podwo-

/o c z y s k a
J a r o ­
s ła w

t s z e n i c a
Ż y to
J ę c z m ie ń
O w ie s
Groch
W y k a
R z e p a k
T .n ian k a

7-80 -  8  30
6 80  7 35  
7 -
 7 ---- 7 5 0

7  7 0 — 8  10 6 - 6 5 - 8 -  V ------ S 5U
6  6 0 - 7 - 0 5  6 5 0  - 7 - — j7*—  - 7 3 6
6 5 0 - 7 - - - - ------- • - «  70  -7 -2 ?

 7 ---- 9 - 5 0 7 - ------- 7 7 5 — -------- -

! 5 7 0 '  6  50 15V 0 1 6  2 5 15  - 1 6  —  [15-70 6  7i

, 1 .. , . 1 .
E o n ie z .  szw. —  —

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo looo L rów Ur 60 — do 
Okowitd *a 10.00 J Ilirów pro loco Lwów złi 13'

90
ED do

Wielka p daj producentów osłabia o o n i bardziej 
targ pszenicy. Żyto, owies i rzepak poszukiwane.

NADESŁANE. 

Powiększenia fotograficzne
z jakiejkolwiek fotografii a r  d o  n a t u r a l n e j  w io l*  

wykonuje beje z a tr a tu  p»do'>ieA stwa

Z a k ł a d  I U a n n a p o  L w ó w
f o t o * r » f l c M i y  y  nCjIIMCI Cl, Akadem icki* 18.

Zarząd dóbr Siechow poczta Stryj-Sokołów
sprzedaje na zasiew i bardzo poleca

żyta olbrzymiego i żyta Szwedzkiego po 10 zł. za 
100 kilo loco Stryj. 1671

Wazeeb nauk lekarskich

Dr. Juljan Czyrmański
po odoyciu kilkuletnich studjów w chorobach wewnętrz5* 

ych ja .o  elew asyste.it kliniki prof. hofr Bam nrigert 
i  sekundarjnsz szpitali we Wiedniu (kllgemeines K r .1, 
henhaui), osiadł we Lwowie i ordynuje «p*e,aime w eho- 

rotaoił organu trawienia (żołądkowyoh),

od godziny 9 - 1 0  i 3—5.
(Jlioa Jagiellońska, liesba 7. I. piętro (na prawo).
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4 DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Sierpnia 1889.

Drobne ogłoszenia.
Zwracamy uwagę naszycn insernotów, i ż chwilą otwarcia nowego lokalu naszej Adminibtracji 

(plao Marjackl I. 7 od frontu) drobne ogłoszenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto 
zawiadamiamy interesowanych, £e wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja przyjmować będzie 
bezpłatnie plany lokalów oraz bliisze szczegóły, a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy 
tak, ze jak najszersze koła publiczności będą je m ogły  przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten spo iób wszystkim do przeczytania
dostępne.

Administracja „Dziennika Polskiego

Jeszcze tylko k ró tk i czat.

€ Y B K

ALB. Ś M I A N I A
na placu Castrom

Dziś we Środę 14. Sierpnia 1889.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE.

D o n i e s i e n i a  ro zm ai te .
po 1 '/, centa od wyrazu.

Psen c ja  m iętowa do płukania ust, 
L i popraw ia Bn..k i zostawia przyjemn; 
miętowy zapach, ty lso  u A. P o k o r ­
nego, m agistra farmacji, Lwów, W ałowa 
15. Flakon 50 et. 8

CENY M I E J S C L o ż e  dla 4 osób 
6 złr. — Fotel pierwszorzędny 2 złr. 
Drugorzędny 1 złr. 80 ct. — Trze­
ciorzędny 1 złr. 50 ct. — I . Miej­
sce 1 złr. — II. Miejsce 60 ct. 

Galerja 30 ct.

Orkiestra pod kierownictwem pana 
BARANKA.

Początek koncertu o godzinie 7*/,.
Początek przedstawienia z uderze­

niem godziny 8. wieczorem.
Kasa dzienna otwarta od godziny 
11.— 2. w południe a po południu 
od godz. 5 do końca przedstawienia.
Podczas przerwy wolno P. T. Publi­
czności z lóż i foteli oglądać stajnie 

cyrkowe.
Psów nie wolno ze sobą wprowadzać. 
Szczegółowe programy dostać można 

w cyrku po 10 ct.
Cod/ienie wielkie przedstawienie.
W Niedzielę i święta dwa Przed­

stawienia.

Jutro Wjelkie przedstawienie ze zmie­
nionym programem.

Poszukuje Bię nauczycielkę z wyższą 
muzyką, konw ersacją francuską, udzie­

la jącą  . niem ieckiego języsa, z wyszcze­
gólnieniem. Zgłosić się do Siechowa, 
E . D. poczta Stryj-Sokoła w 512

Poiadę poszukuje Francuz, n auczy ­
ciel gim nazjum  z Odesy, w an­

gielskim, niemieckim, rosyjskim języku 
biegły. Nauczycie lka  etatowa z mu­
zyką, gnweirnantki, bony, różnego 
stopnia wy Kształcenia, cudzoziemKi i Polki, 
rekom enduje B ióro  W ereszczyń- 
tS lego, Krakowska 15. Telefon 3c4.

Studenci znajdą po wakacjach umie­
szczenie z wiktem i usługą pod b a r­

dzo przystępnym i warunkami. Rynek 1.29, 
III . piętro, nr. drzwi 12.

Dla iM c jc I i  aa no!1!!
Handel sukna i towarów wełnianych modnych

pod firm ą:

Jan Wallach
we Lwowie, Rynek liczba 33.

R o k  założenia 1841.
P o leca : m a t e r j e  je s i e n n e  i  z im o w e  roku 
zeszłego i r e s z t k i  po bardzo zniżonych cenach.

D z ą d c a  
I\ nom,

... lub  im oistny eko­
nom, młody i energiczny, z kilku 

nastoletnią praktyką ’w wzornwyeh goi po- 
darstwach w wschodniej Galicji, zkąd ma 
chlubne św iadectw a; odwołując się na 
osobiste polecenia obywateli, u k ;rych 
dotąd pozoBtawał, obeznany gruntownie 
ze wgzygtkiemi gałęziam i wchodzącemi 
w zakres gospodarstwa rolnogo, szuka 
posady. A d re s : J . A. O. Kraków, ulica 
G ancarska 1. 2. 5i6

Panna rozumiejąca szycie b u  k i e i  
i b i e l i z n y  poszukuje umieszczenia 

w domu prywatnym . Bliższa wiadomość 
w A dm inistracji „D ziennika.u

Za k ład  galanter? jno -in tro li- 
gatorsk i i wyrób kartonów  

w głęb ianych  (PassepartoutsJ Jana  
R o ś l i n k a ,  w« Lwowie, przy ulicy 
Batorego liczba 26, naprzeciw  sądu kar­
nego, przyjmuje do wykonania wszelkie  
roboty w zakree tego zawudu wcho­
dzące.

Personalcred it zu 6 P ercen t erhal- 
ten “Tornpt und discret Beamte, Offi- 

ciere, Geweroctreibende Utfd alle Die- 
jenigen, w ePhe regelmas. jah rl. W ohnung 
besitzen, auf */* -jiihrige oder 25 monatl. 
Ratenzahlungen. Adrense Gelb, Bu- 
dapest, Sem inargasse TO. Behufs ńutwort 
is t 15 kr.-B iiefm arke beizulegen. 451

A g ro d n ik  rutynowany, w zawodzie 
U  swym wykształcony teoret. i p rast. 
specjalnie zaś w zak ładajiu  parków an­
gielskich, odbywszy k ilkuletn ią praktykę 
w Schonbrunn pod W ieJniem  i w kilku 
znaczniejszych majętnościach krajowych, 
młody i zdrowy, mogący pochlubić się 
pięknem i św iadectwam i, poszukuj w wię­
kszym m ajątku w G alicji lub w Królestwie 
P< lskiem, posady ogrodnika. Łaskawe 
oferty przyjmuje pod ad resem : F . K 
poste restante Rzeszów. 514

Stałe zajęcie znajdzie młody człowiek, ($
kupiecko wykształcony, katolik, jako ekcpedjent lub kantorzy sta. jl 
W arunki: Język polski i niemiecki w słowie i piśmie, dobre świa- o  

dectwa z dotychczasowego zajęcia. N r
Własnoręczne oferty pod adresem : L. D. R., Administracja H i 

niniejszego pisma. 1685 U
0 0 0 « M K K K K » 0 0 < M

Do wydzierżawienia

Majętność Kopań
w  powiecie Przem yslańskim

od 1. Marca 1890.

Bliższa wiadomość u Dra P o p i e l a ,  adwokata we Lwowie, ulica 
H etm ańska liczba 22.

Przeniosłam  moją

PRACOWNIĘ
na ulicę Boimiw I. 3, róg od Halickiej

przyjmuję wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące.

Justyna  Gostyńska.
Y s o o o e c a e o o o o o o o t ł o o e e t

R e g e n e r a t o r  W ł o s ó w
POWSZECHNIE DZNANY 

F a n i  S . A .  A l l e n
przywraca włbsom siwym, szpakowatym  i spłowiałym  kolor, 
połysk pierwotny i piykno.ćć młodzieńcza. O dnawia ich 
żywotność, siTp i dzielność porostu. Spędza lupiez w krótkim  
czasie. Jestto preparat niemający równego sobie. W ydaje 
zapach w ykw intny i delikatny. W ystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa.

Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w  Nowym  Jorku.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, W ewiórskiego, Z. Ruckera i w głównych
magazynach perfum 526

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

'D y n e k  II. p iętro, front, 4 poKoje, 
1\  przedpokój, knchnia z przynależyto- 
ściami. - 511

De w ynajęcia
2 pokoje, kuchu

  ul. nykstuska 1. 58,
— » pokoje, kuchnia sp iż a rn ia ; 3 po­
koje, kuchn ia ; 3 pokoje, nyża, kuchnia, 
spiżarnia, s ta jn ia , wozownia. U lica K ra­
szewskiego 1. 17 od 1. października 4 
pokoje, sionka, kuchnia.

Z  Czech!
Z wolnej ręki do sprzedani i jes t dom 
1. 2*97’/, przy ulicy Gołębiej i Ogrodowej 
o 2 frantach, zwłaszcza na miejsce 

budowlane się nadające.
O o f e r t y  u p r a s z a  s i ę  u a i d a l e j  do  

s i e r p n i u  p od  a d r o s ą :  !»’.  k. Jłezirks- 
fe f  U-ebel U ilhtlm Wbschl, Trau- 
łenau. 1675

D o s k o n a ł e  l o k a  m o b i l e
o s i l e  od 3—12 koni i wypróbowane 

parow e 1640
M Ł O C A R N I E

dostarczają pod w ieloletnią gw arancją

U N IR A T H  i Spółka
fabryka machin rolniczych 

w P ra d ze -B a bn  i.
F ilja  pod w łasna firmą we Lw ow ie, 

ulica Gródecka 61.
K atalogi na żądanie gratis.

F A R B Y  O L £ J l E ,
zupełnie do u ż y c i a  g o t o w e ,  
d o  m a l o w a n i a  d o m ó w ,  d a c h ó w ,  s z t a ­
c h e t ,  o g r o d z e ń ,  S c h o d ów ,  d r z w i ,  o k i e n ,  
p o d ł ó g ,  ś c i a n ,  s u f i t ó w  i t d .  —  t u d z i e ż

Farby na dachy,
,, do fasad,

n a j t a n i e j  u 
Józefa Hnnbego, 

w e  L w o w i o ,
pod „Czarnym  Psem ” ,

Rynek, 1. 38. l c78 a

iowy, łatwy sposób robienia według 
oryginalnej metody

dywanów Smyrnenskich.
łauki udziela w Zakładzie robót 
rtystyczny* h, ul. Kopernika 1. 12, 
ani Teofila K r i e g s h a b e r ,  która 
rzyjęła j e d y n e  zastępstwo na 
ralicję wielkiej fabryki dywanów 
Imyrneńskirh i posiada zarazem 
kład wszystkich potrzebnych ma- 
e rja łów , i prawdziwą włóczkę 
ngorę po cenach fabrycznych bar­

dzo przystępnych.

Parowa fabryka enkoiad

K A K A O
(odtłuszczone proszkowane),

które na podstawie rozbiorn chem i­
cznego, dokonanego przez Wg o prof. 
Dra Olszewskiego w Krakowie, Świe­
tne Towarzystwo lekarskie krakowskie 
oceniło i poleciło jako przetwór dje- 

tetyczny — wyrabia

HENRYK TRETER
PA RO W A  FABRYKA CZEKOLADY 
we Lwowie, przy ulicy K opernika 8.

Cena za 1 kilogr. Kakao w p u n ­
kach blaszanych 3 z łr . 30 ct.

Kakao to pozostaje pod ścisłą 
kontrolą komisji przemystowo-Lkar- 
skiej Towarzystwa lekarskiego K rakar 
skiego. 1368

M AG AZYN FABRYCZNY

l  BEYERA i Spółki
w© Lw ow ie

ulica Karola L u d w ik a  1 1. 

po możliwie niskich cenach
p o l e c a :

S C H 1 R T I N G K
PERKALE.

Codziennie otwarta
od godz. 2. południu do god/,. 10 

wieczór.

W fSTAWA OBRAZO!
foto plastycznych 

w  Sali Frohsinn
H o t e l  G e o r g e

w tym ty . idniu 11187

SZWAJCARJA.
50 najpiękniejszych widoków kolo­

rowanych.
W stęp od 03cby 20 ct., dzieci 10 ct.

t jako to: kosz 5 klg. Rengiot złr. 1 3 0 ;  kosz 5 
muszkatułek złr. 1-30; kosz 5 klg. Mirabelek złr. 1 30  

wszystkie o w o c e  d e s e r o w e  wyseła

W  Łosko-Tyrolska Owocarnia

Gruszek
oraz \ /
1625

W  o r l o p e d y c s n e - g l m n a s t y c i n y m

ZAKŁADZIE
Prof. M. CLir. etc. E d w a r d a .  M a d o y s k i o g o

przy ulicy P iekarskiej 1. 21, 
znajdzie umieszczenie dwóch chłopców, uczęszczających do szkół, którzy 

potrzebują higienicznej gim nastyki i opieki .jkarskiej.
Z akład  ten przyjm uje dzieci i bojej płci z wszelkiemi fizyczuemi wadami 

do wyleczenia za pomocą ortopedycznej gim nastyki, albo z całem u mieszcze­
niem w zakładzie, albe też dla kuracji dochodzących.

Zaś new ralgie  wszelkie, jak  migrenę, ból w twarzy, nerwoból krzy­
żowy, kulszowy etc. leczy się z d<ezuwodn>m skutkiem  za pomocą 
m asażu, n, życzenie także w mieszkaniu pacjenta.

Bliższych w yjaśnień udziela w łaściciel i  kierownik tego zakładu ustnie 
od 2.—4. lub pisem nie pod powyższym adresem 1677

Fryderyka Schleichera
we Lwowie, róg ul, Sykstuskie) l. 2.

oooooooooooo8
Na czasie dla Budujących!

C. 1  przYwile e anstrjarkie, rosyjskie i nirmieckie.

H otel E uropejski 1020
Magazyn wyrobów jubllersklo i. złotyoh I 
irebrnyoh poleca znaczni zapas wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak w łasnych jakoteż z pierwszo- 
rzędn ych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany

Jan Hruzik
artysta-m alarz

mieszka w domu przy ulicy Zielona 
liczba 48.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzywil. galic.

kupuje i  sprzedaje 
w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y

pod warunkami najprzystępniej szemi

|0 L isty  hipoteczne,
juko też

. ,  5°lo Premiowane Listy hipoteczne,
j )  które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
-■ i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 

lokowania kapitałów  funduszowych pupilarnych, kaucyj m ałżeń­
skich, wojskowych, na  kaucje służbowe i wadjajj] s ą  "w  k a n t o r z e  ćLo naToyc la .

W szystkie polecenia /  prowincji wykonują się bezzwło- N cznie po kursie dziennym bez du iczenia prowizji. lo n

Medal Warszawa 1885. 

Medal Warszawa 1886.

Medal Kraków 1887. 

Medal Symferopol 1888.

EXSICCATOR
Wynalazca inżyn.-Technolog G. Ritter w Warszawie.

Środek dln konserwowania drzewa od grzybka, osu­
szania m urów , z a s t ę p u j e  fa rb y  olejne we wszystkiobkulo- 
racli ł tańsze o 50"/„.
B r o s z u r k i  iilustrowaue z defujlicznem objaśnieniem użycia, wysyłam 

f r a n c o  i b e z p ł a t n i e
Preparat ten przewyższa w dobroci i cenie ytszilkie dotąd znane do X lX . wieku 

Mautor zamówień i lilja Fabryki w Krakowie .

AJres * „Eiiiccator”, Kraków, ulica Sebastiana, L. 5, parter.
W ysyłki uskuteczniają się na prowincję już od 10 kilo.

A g e n t ó w  p o s z u k u j e .  1659 a

Na mocy uchwały Wydziału Rady powiatowej z dnia 1. b. m. 
rozpisuje się n niejszem konkurs na posadę urzędnika technicznego 
z płat a roczną 600 złr.

Nadto pobierać będ-.ie ten funkcjonarjusz za czynności komisyjne 
tytułem dyet po 2 złr. dziennie a na pod wody po 10 ct. ?a każdy 
kilometer odbytej drogi.

Posada ta nadaną będzie prowizorycznie na przeciąg jednego roku 
z widokiem stabilizacji po upływie tego prowizorjum, w razie zadawal- 
niającej .służby.

Kandydaci m a‘ą wnieść do WydSfsłd powiatowego do 30. sierpnia 
b. r. własnoręcznie napisane ptdania, zaopatrzone w dokumenta kwali­
fikacyjne i metrykę urodzenia.

Z Wydziału Rady powiatowej
Żydaczów, 8. sierpnia 1889 r

168.

Prezes

Winnicki.

Skład  g lńwny we Lwowie u R u d o l fa  W e |  n r e b a ,  ul ica  
Karola Ludwika liczba 33. J612

APTEKA POD GWIAZDA

P I O T R A  M I K O I a A S C H A
w e  L w o w i e

poleca środki własnego wyrobu, za których nieszkodliwość, skuteczność, prawdziwość i sumienne
sporządzenie ręczy:

W in a  lecznicze, jedyne, które przez największe znakomitości 
lekarskie, jak przez dra Brauna, dra D rasehego, d ra  Spaetha. dra Lorinaera 
we W iedniu, przez dra Biesiadeckiego i wszystkich niemal lekarzy we Lwo­
wie Krakowie i Czerniowcach świadectwami odszezególniająeemi zaszczy­
cone zostały i przez tychże codziennie ordynowane bywają, jak o to :

W in o  h iszpańskie chinowe, chinowo łe lazlste , 
pepsynowe, rzemieniowe, <ruinbnrl>arowe), peptonowe.

W ody lecznicze g azo w e : W oda g a zo w a  g o rzk a ,  środek

fprzeczyszczający znakomity. W oda g a zo w a  a lk a lic zn a ,  szczaw alka- 
icznyo wiele skuteczniejszy jak  szczawy podobne naturalne. W oda g a zo w a  

m a g n o w a ,  przeciw zgadza, kwasom żołądkowym, przy żółtaczce. W oda  
g a zo w a  ż e la z is ta ,  zawiera żelazo w połączeniu, które przez organizm 
bardzo ła t so przyswajane bywa. W oda g a zo w a  jo d o w a  i  bron iow a  
zaw era  jod względnie brom w ilości iu  razy większej jak najsiln iejsze wody 
rodzime, p ierw iastki te zawierające. W oda g a zo w a  litov<a, przeci v c ie r­
pieniom p ę e h fz a  i nerek, przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i t. p. W oda  
gazów  a  sa lic y lo w a  je s t do użycia daleko przjjem niejszą, jak  kwas sali­
cylowy lub salicylan sodowy w jakiejkolwiek innej postaci, przytem nie 
wywołuje niestrawności, jak  inne preparaty  salicylowe, le m o n ia d a  
g a zo w a  angielska, środek łagodnie przeczyszczający dla dzieci i dla wątłych 
kobiet.

Proszek  m ięsny. Środek nader odżywiający, który zawiera 
daleko więcej części pożywnych, aniżeli ekstrakt mięsny.

Ocet odw aniający ii desinfekcyjny, używany do kadzenia 
w pokojach, niszczy zarodki zaraźliwe.

Desinfektor, środek do wąchania, zapobiegający katarom, niszczący 
zarodki chorób zaraźliwych, jak  szkarlatyna, dyfterja, tyfus, snchoty i t. p. 
B ardzo ważny środek I la dzieci do szkół uczęszczających i dla tych, któ­
rzy z konieczności stykają się z chorymi na puwyższe słabości.

O lejek  z sosny do wytw arzania w pokoju woni leśnej, nader zba- 
wionnej d la  organów oddechowyi h. Do tego rozpylacze różnego rodzaju.

Z ió łk a  O ra  Meebergera, wypróbowany środek przeciw ■tatarom 
kanału oddechowego i płuc.

Proszek  t. z. „F iaker P n lw e r“, uśm ierza i uchyla kaszel.

Olej ryb i z m iętusa naturalny, nieczyszczony, ponieważ 
tylko taki jes t skuteczny, zaw ierając w małej ilości jod.

C ukierk i mchowe i słodowe. Zawierają żelatynę z mchu 
islandzkiego, względnie ekstrakt słodowy, środki na kaszei bardzo sauteczne.

W odę do nst sa licy low a i proszek salicylowy do zębów, 
dwa środki znakomite do utrzym ania zębów i dziąseł w Btani zdrowym, 
ponieważ niszczą wszelkie na zębach i dziąsłach osadzające się zarodki 
szkodliwe.

M enthynę, środek zap o b ieg a jący  psuc iu  Bię zębów. K ilkanaście 
kropel dodanych do szklanki wody, dają pyszną płuk^nkę.

Essencję łop ianow ą D ra  Fazzego przyspieszającą porost
włOBÓw i zap o b ieg a jącą  w ypadaniu  i siw ien iu  ty th ż e .

M aść D ra  F azzego  przeciw  odmrożeniu.
W odę  ko lońską  znakom itą i tanią. Kilka łyżeczek dodanych do 

zwykłej wody, do m ycia twarzy i rąk, czynią wodę miękką i rozpuizciają 
nieczystość skóry.

W ód k ę  frfl n( p ską bez soli i ze solą sporządzona w aJłtg  
przepisu wynalazcy W iliam a Lee, na różnorodne cierpienia tak wewnętrsnie,
jako też zewnętrznie używ ką .

P o m aJ r a l e a l o l d e ,  zaw ierrjącą chininę i kwas garbnikowy 
w tłuszczu roślinnym . W zmacnia poroBt wIobów.

P o m a d y  r o ś l i n n e : ch in o w a , z io ło w a , m iłlefleu rs, ró ia n a ,
Środek na nagniotki, niezawodny, w przeciągu 8—10 dni 

uwalnia całkowicie od tej plagi.
p u d e r  czysto ryżowy, niesskodliwy, w pudełkach z puszkiem

P ły n  na odmrożenie, goi w krótkim ozssie odmrożenie lekkie. 
Proszki saidliekie. Bardzo przyjemny środek rozwalniająoy. 
Tynkturę W a r  bu r ga 'przeciw  z im n ic y ,  środek dawno znany,

niezawodny, jeże li jes t przyrządzony zamiennie.
Oprócz innych, tu  iuewymienionych środków, apteka utrzymuje skład 

wszystkich środków specjalnych, tak  krajowych ja l  i zagraniesnyeh opa­
trunków chirurgicznych eto.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i ,  Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni ^Dziennika Polskiego®, pod zarządem Z y g m u n t a  H a Z a c i ń s k i e g o .


